
Kraków, Sobota 22 marca 1924 r.

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja 

Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7.
fekfon 2502. — P. K. O. Nr. 151.100.

B E Z P A R T Y J N Y  D Z I E N N I K  I L U S T R O W A N Y
Pr&uiimerata wynosi w Kratce* le miesięcznie Mk. L,tOJL.D00. z odnoszeniem do domu Mk. 1,300.000. Zamiejscowa Mk. 5,300.000. Zagranicą Mk. 10,000

Wydawca: łnż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. Nr. 68 — Rok VII Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWiRSKI.

Choroba min. Zamoyskiego
Warszawa, 19 marca. 

Dowiadujemy się. że ministar spraw Lagranmzny-cn 
p. Maurycy Zamoyski mhno, iż wskutek przeziębienia 
nie op*u-i mitwzkania. kontynuuje swe prace urzę­
dowe.

Kultura litewska.
(Telef. od naszego krfresp.)

Wa.szawa, 19 marca, 
ditu Bał hak .znany artysta fotograf, prof. Uniw. 

Wileńskiego') i Ferdynand Ruszczy# protestują, w pi- 
in.w.h przeciw kradzieży. dokonanej przez wydawców 

książki wysianej ujeda-wno w Kownie, pt. .,Viłnais’‘. 
a zawierają o«j zdjęcia i fotograf jo Bułhaka. oraz plan 
Waua ozdobiony rysunkami Ruszc.zyca -  bez poro- 
/Hwrenia sfę z :iutorami.

Mo w dolarach.
Telef. od naszego kore*f.j

Warszawa, 19 marca.
Na zasadzie M'rawmądz|sma ministra Skarbu od to- 

wjuów i rztM-zy, podlegających opłaci, w złocie, cło 
. mtoże być ui.z iant w dolarach.

40.000 urzędników 
przed redukcja.

fTekee'. ed naszego jŁOsesp.)
Warszawa, 19 marca. 

Wyniki aki-ji o.-.zcŁ.ydiKhściowej co do redukcji u- 
r aę.iników 11rzytai1.wjb.j4 się cyfrowo w ten spir-ób, 
Oe do tej p»ry zrodukowiuno .‘10.000 aii-zędrnków. Do 
koftea czerwca br. będzie jeszcze zreduKowanyeh o- 
Iroh, 40.000 fuii.ki'.v>uarjuszv pań-awowych.

0 rówmśe w usługach.
:TeM. od naszego Wre»p.)

Warszawa, 19 marca. 
Itiniste.rstwM przemysłu i handlu wystosowało pi- 

-iuiu do cemndi związku kupców żydowskich w War- 
aajwie, w którem zwraca uwagę na -łaby udział kuip- 
ców-żydów w podpisywanhi akcyj Banku emisyjnego. 
Równocześnie zaś. wskutek starań posłów żydow­
skich, mi.iisteTst.wr) spraw wewnętrznych v<«trzyuiaIo 
wywianie 50 rodzin żydów, obcokrajowców, z L olzi 
Czy nie przydałaby się tu zasada mojżo*zowa ..ząb 
za ząb - oko za oko"?

krzutład do naśladowania.
'Telrfonem od własnego korefcoo.., «ataV

Warszawa, 19 marca. 
\su-ze ciało oficerskie zaliiicyouTało w Wan-zawie 

rzecz bardzo chwah hmą. mianowició wyzywanie na 
potjedynek, który wygrywa tum, kto więcej podpisze 
akł-.yj Banku -Polskiego. Trai rodzAj pojedynku odby­
wa się tak. 7.0 dany pułk, szkoła, czy inspekcja woj­
skom a zakupuje pewną ilość akcyj, komunikują*.- zaś 
o tern. wyzywa inny pułk, e.zy instytucję. Ze sfer 
wo^ki/łtych oświadczają. ż. tą drogą wpłynąć mogą 
bar.Izo poważne sumj. gdyż akcja ta przyjmie się 
napewno w całym kraju: ofic.-rołnie nasi wykadą 
łrięc raz jeszcze. jak drogie są dla nich interesy Pań­
stwa.

Tarcia wSródmasonerJl.
ra. H W  *d wł. .

Stanisław Grabski.
b Minister Oświaiy, jeden z aaj- 
wybitmejszj ch przewódcow 

Dem Naro ovej.

Wewnątrz StoworzyNzonia W-ohiouiyśłiiciełi odbywa 
<aę walka między pautejetuiui i ateistami. Tych osto- 
TBieh rejprezesaibuje p. Hemijs l. Przeciwko Hemplowi, 

piuat«'ista, występuje re-Uukitor „Myśli Wolnej" 
Ipzef Landom.

ODEZWA
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO.

Lista akcjon arj uszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc 
wiara, że szerokie warstwy społeczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdro­
wienia stosunków pieniężnych w' Polsce. Niema najmniejszej wątpliwości, że w dalszym ciągu li­
sta akcjonarjuszów będzie stale wzrastała, dzięki czemu dotychczasowy przebieg zapisów może 
świetnie osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia miliona akcyj. Jednakże pou zeba na to chociażby 
kilku miesięcy czasu, którym, niestety, nie rozporządzamy, gdyż Bank musi już powstać w najbliż­
szym miesiącu, zaś ostateczny termin zapisów, oznaczony na koniec marca, przedłużony być nie 
może. Wobec tego w zywamy tych, którzy dotychczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczynili to czeoi- 
prędzej, koniecznie przed upływem bieżącego miesiąca.

DLA UŁATWIENIA WIĘKSZYCH ZAPISÓW USTALIŁ PAN MINISTER SKARBU NASTĘ 
PllJĄCE WARUNKI:

1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany.

2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej, wpłaty mogą być dokonane ratami, z zachowaniem 
następujących warunków:

a. subskrybujący winien do dnia 31 marca r. b. pokryć przynajmniej 40 procent ceny sub­
skrybowanych akcyj (to 1 maja r. b. 60 procent, do 1 czerwca r. b. — 80 procent, do 
1 lipca reszię należności;

Id przypadająca na subskrybowane akcje należność oprocentowaną zostanie, począwszy od 
1 kwietnia r. b. w wysokości 1 procent miesięcznie, licząc rozpoczęty miesiąc za potny 
Procenty podlegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej raty.

Ai Prawo dokonywania wpłat na warunkach pod 2) przysługuje również subskrybentom, którzy 
zapisali się na 25 akcyj łub więcej na w urnnkach z dnia 26 stycznia r. b.

Warszawa, dnia 17 marca 1924.

KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO: 
(—) Stanisław Karpiński, prezes (—) X. Stanisław Adamski, 
(—) Zygmunt Chrzanowski, ( - )  Dr. Jan Kamy Steczkowski, 

( —) Dr. Franciszek Stefczyk.
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f v AJehJfcaj? pried p ifiw i; f
Kraków, 20 marca.

Łrtifc^iai) na  poJśtuwit udefońicżtiycli w iado­
mości i  W um ńw y, puda-Kśifry k r ó t k i  spraw o- 
aiknio i .  posirtixe«ła<Y wył^jionaj -...trreoi.. K*wniujił 
irt*dw Wwą pvdkonnviji -do /-kulania zam itów  wy 
•umytych przez p. Moraezewskiegu przeciw b. 
ministrowi Kucharskiemu w t. *w. sprawie ży rar­
dowskiej. Już z tego krótkiego sprawozdania by­
ło widoczne wycofanie się oszczerców z akcji, 
mającej na cehi tylko względy agitacyjne. Ze 
.-zezegółów zaś poprzednio me podanych, w ypły­
wają oszczercze zam ian' lew icy jeszcze znacznie 
wyraźniej. PrzKłowszystkiem na omawiano ]>o- 
*ićdz< nie podkomisji nić zjawi! się jmseł Pączek 
P. 1’. Sd, k tóry  ak ta  spraw y  badał, ale p. Mora- 

Cfcewski, który już me zgłaszał żadnych wnioskowy 
wysuwanych ftoprzi-dnio przez p. Pączka (wnio­
sków. nota hem . trąbionyeh już ))rzed kilkoma 
liniami przez pówne pisma w Krakowie), lecz ty l­
ko zgłosił jeden jedyny wniosek, k ióry  też zo­
stał przez podkomisję jednomyślnie uchwalony.
,1 mianowicie wniosek tej treści:

„K w otę 2.518.000 zip. nie nah ży wstawiaj- do 
budżetu na rok 1024“ .

Po oznacza ten wniosek? Kwota [towyższa. to 
zwrot zwaloryzowanej pożece.ki żyrardowskiej. 
Zrezygnowanie /, wstaw leni;, tej kwoty do bu- 
dżi/tu jest właściwie stwierdwniitjifi, że zarz-ut 
przei iw b. min. Kuchar- kit-mu bel pozbawione 
wszelkiej prawnej 
wionie pr/.ez p 
wite w w cofanie się z afery i zupełną kapitulacje 
(irzed faktami i argumentami.

Lewioa jednak pjrz%nuć sie d<> ka.pnalacji 
otwarcie me chciała i dluteco nie .owaia na­
stępnie za wnioskiem posła Romochiego (wniosek 
ten byl u nas już zamieszczony i. kody  stwierdzał 
ro poz.ytywuie.

\Vo1hv zaś tego. że (Id ]K>lkoinisji ol«>k prze­
wodniczącego. w i h>xlzi aż trzech członków z le­
wice, a P iko dwóch z prawicy, wniosek, chociaż 
właściwie miał większość, bo lewica wstrzyma ta 
się od glosowania, został uznany tylko za wnio­
sek mniejszości i w tej formie, przy nieistnieniu 
innego wniosku, wejdzie pftd obrady p*-łnej Ko­
misji budżetów ej.

W ten sposób lew ica wycofała sit; ze sprawy 
żyrardowskiej. na griifioit jt-dynio możliwym do 
jej rzeczonego wyjaśnienia. Za to socjaliści zgła­
szają wniosek na plenum Sejmu o [wciągnięcie 
h. ministra Kucharskiego przed Trybunał Stanu. 
Wnmsek taki ma oul czysto dem onstracyjny. 
Chodzi o to, żeby bnikowe pisma mogły już z gó­
ry i pott m przez długi czas pisać, że w Sejmie 
żądano pociągnięciu do udpow ledzialności mini­
stra ..endlMlk-iego".

Nddtfżj ostrzodz szeroki ogól przed .zaiitażein.

itotej s z e r r 1 Haiosłwa.

tej iHidstawy. Tjakie więc posta- 
Moraczewski grf oznacza całko-

/ ft *
O '

jaki się w tej sprawie uprawia. Metodę stosuje 
się tu laką: Zgłasza się oszczerczy wniosek
w' Sejmie; wtuosek n ie  zaiwiera jący ini źdźbła 
prawdy, u następnie krzyczy się w pismach; dkra 
danie Skarbu Państwa, kółupcja i t. d. Wsży sf- 
ko to idzie w formie sprawozdania z obrad Sej­
mu. Me można w ice nawet oszczercy pociągnąć 
przed Kratki sądow e, gdy ż 0 1 1  ty Iko relacjonował 
to, nad czem w Sejmie radzono, lub o ozem tylko 
mówiono.

Tak się rzuca oszczerstwa i w ten sposób ura 
bia opinję w chwili, gdy lewica po wejściu do 
gabinetu gen. Sikorskiego, nabrała wielkiej ocho­
ty do zupełnego opanowania l-ządów.

A jak się przedstawia prawda w sprawie ży­
rardowskiej? Otóż w wietle ścisłych faktów, usta­
lonych przez 'osła  Komockiego, k tóry  rzecz ba­
dał, jest ona następująca: Zaczepiony pr/.ez le­
wicę układ w sprawie pożyczki żyrardowskiej 
został zaw arty dnia 15 sierpnia 1925 r„ tj. w cza­
sie, kiedy dla waloryzacji pożyczek udzielanych 
przez Skarb żadnej podstawy prawnej nie było. 
Układ zawarty przez b. ministra p. Kucharskie 
go był dla Skarbu zupełnie pomyślny. Uzyska­
nie 17 proc. zwaloryzowanej sumy pożyczonej 
było uk Ładem pomyślniejszym, aniżeli w większo­
ści układów w tych czasach zawieranych przy 
spłacaniu długów dawnych. Ze dla waloryzacji 
pożyczek nie istniały podstawy prawne, wynika 
to z okoliczności, iż wnioski o waloryzację poży­
czek 1’KKP. zostały wysunięte i przyjęte w Sej­
mie dopiero w grudniu r. 1922.

W prawdzie zwaloryzowana na 448.484 fr. s/w. 
należ.no>. ■ od Zakładów Żyrardowskich przy sa­
mem regulowaniu należności uległa znacznej re­
dukcji. ale jeżeli się tak stało, to przyczyną tego 
był spadek maiki polski*, j w okrr-sio <m! 17 sier­
pnia do 17 gTudnia.

Do tego sprawozdania [>osła Romockiego. to 
jaszcze wypada dodać, że pierwszym, kióry jwd 
niósł i wcielił w życic zasadę waloryzacji podat 
ków i pożyczek państwowych był właśnie b. mi­
nister skarbu p. Kucharski. B. minister Skarbu 
stoczy! o zwycięstwo tej zasady zaciętą walkę, 
w której był whuśnie zwalczany nieubłaganie je­
szcze w październiku i listopadzie i grudniu z. r. 
przez tych. którzy dziś dopiero n twróciwszy się* 
do waloryzacji, gorliwość w jej obronie posunęli 
aż tak daleko, że zarzucają twórcy waloryzacji, 
dlaczego to on nie waloryzował już... w sierpniu.

Zarzuty szyt“ zbyt grubemi nićmi. Rola. pa 
nowie! S’ie uda się* wam rzucaniem oszczerstw 
zacieranie tej prawdy, że fundamentem dokony- 
wującej się obecni' sanacji Skarbu jest walory­
zacja. przed którąście ostrzegali społeczeństwo... 

| w braku argumentów drwinami: waloryzacja.
1 mnlfiplikacja i t. d.

Przed upadkiem Mac Donalda.
Londyn. T<-1. od wh kore.sp.).

Rzad Mac Donalda ma przed sobą b. ciężki ty­
dzień. Gabinet musi co noc odbywać konferencje, 
aby się przy gotow ać na ataki Izby w dniu następ­
nym. W najbliższym czasie rozpocznie się debata 
nad odrzuceniem Singapore jako bazy operacyjnej 
dla floty angielskiej. Przy dyskutowaniu tej sprawy 
znajdą się w opozycji liczni dot\ chczasowi zwolen­
nicy rządu. LIberali będą interpetow ali rząd w spra­
wie budowy nowych pięciu krążowników. Następnie 
wejdzie na porządek dzienny niebezpieczna dla rzą­
du sprawa ustawy o nunimałnem uposażeniu górni­
ków.

Na skutek odrzucenia wniosku paru posłów z Par 
tji Pracy w sprawie zredukowania armji z 161 na 
100 tj sięcy ludzi, udzielił Mac D utald wyjaśnienia,

że Angłja jest zwolenniczką powszechnego rozbro­
jenia, jednak nie może pośród uzbrojonego świata 
sama pozostać bezbronna i dlatego o zredukowaniu 
armji nie może być mowy. 

i Izba wyższa przyjęta głosami 56 przeciwko 19 za- 
| proponowaną przez lorda Curzona rezolucję, wyra­

żającą ubolewanie z powodu wstrzymania przez 
| rząd budo* y portu w SLngapore. W uzasadnieniu te­

go wniosku podniósł lord Curzon, że rząd w swojej 
polityce obronnej nie uwzględnił odpowiednio intere­
sów kolonij angielskich.

Londyn. (AW.).
Wniosek stronnictwa liberalnego domagający się 

skreślenia pozycji dotyczącej budowy pięciu nowych 
krążowników został w Izbie gmin odrzucony głosa­
mi 304 przeciwko 114.

Narady Francji nad armia.

-* Paryż. (AW.>
Morgan przyjąj na poktadrg swego jachtu łaSBcu 

(tateafllłuitzy. Na zapytanie o  ceł podróży, Morga* 
oświadczył, że nie miesza się *  aktualne sprany po 
ktyczaie lecz uważa i *  swój obowiązek pąpgde  
attcji, zmierzającej dc oorony iramu prieerww jpL 
kom na niego. Fta _rji. oćw ta h zyi Morgan, może 
zawsze liczyć iia Sta^y ZjedkiOc/oiie. Ameryka Widbś 
we Francji główną ostoję i obronę swobód obywa 
lelrkieh.

Bruksela. (AW'.,.
Według doniesień Havasa, Prezydent ministrów 

Theunis wskazał łzb e na konieczność pokrycia bu­
dżetu na rok 1925 zwyczajnymi dochodami. W tym 
cetu musi mutąpić ustanowienie nowych żiódeł ikr 
cboau w wysokości 40U mnjonów franków, ponoau- 
mienie między aJjantami jen konieczną podstawą 
szybkiego i zadawabiiającego rozwiązania sprawy 
reparacji, oraz najlepszą rękoi.nią definitywnego po­
koju.

Parj ż. ;T<d. od wi. kore?.p.).
Termin wyborów nie jest jeszcze ustalony „EcU> 

de Paris" mowi o 18 mata, jawo dniu wyborów, gdy 
inńe dzienniki o 11 maja.

Buta niemiecka.
Gdańsk. płłW.j.

^Baltische Presse“ donosi, że Gdańskie stowarzy­
szenie teologiczne zamierza zwołać we wszystkich 
gramach ewangelickich wolnego miasta zebrame pro 
testacyjne przeciwko rozstrzygnięciu Rady Ligi 
w sprawie składów amunicyjnych w Ho-hnśc Odno­
śne rezolucje mają być odczytane z ambon i prze­
słane przewodniczącemu międzynarodowego kongre 
su ewangelickiego, arcybiskupowi Sóderblom w Up- 
sali. W związku z tern „Bałt. Presse“ zapjtute, 
czy pobożni leołogow ie gdańscy protestowali rów­
nież przeciwko pruskim składom amunicji w Gdań­
sku.

Londyn. (AW).
Akrcrrzy Obermergau, odbywający tumee po Ame­

ryce przyjęci zostali przez prezydenta Gwdidgea. 
Przewodniczący delegacji aktorów niemieckich wy­
głosił do P^zydenta przemówienie, w którem poru­
szył kwest je ściśle polityczne, domagając się inter­
wencji Prezydenta na rzecz cierpiących Niemiec. 
Pjezydent Coolidge nie przyjął memci jału. którj mu 
chcieli wręczyć Niemcy i odszedł do innej delegacji. 
Nazajutrz aktorzy otrzymali list od Prezydenta, 
w którym Coolidge dziękuje im za wiza tę , zwraca 
jednak uwagę, iż nie jesi we zwyczaju, aby prezy­
dent Stanów Zjednoczonych odbierał petycje od oaók 
obcej narodowości z pominięciem zwykłej dróg dy 
plomatycznej i dlatego nde mógł przyjąć wręczanegu 
mu adresu

Paryż. (AW.).
Onegdaj na porządek dzienny w Izbie posłów we­

szła sprawa ogólnej organizacji siły zbrojnej. Spra­
wozdawcą byh pułkownik Fabry, który w mowie 
swej podniósł 4 nauki, jakie dała wojna Francji, ty - 
czą 9ię one: 1) kwestji >brony granic, 2) wyzyska­
nia wszystkich źródeł pomocniczych kraju dla obro­
ny narodowej, 3) wciągnięcia koloni] z- ich bogactwa­

mi w akcję obronną, 4) sukcesów polityki, która po­
winna uzyskać na wypadek wojny poparcie jak naj­
większej ilości w krajn. W dalszym ciągu wskazał 
Fabry na konieczność s.warzenia takiego systemu 
mobilizacji, któryby na wypadek wojuy n!e zawiódł; 
pod koniec sw oich  wywodów przypomniał sprawo­
zdawca ducha milit iryzmu odwetowego, jaki żywią 
Niemcy dla Francji.

Komedia grecka.
Ateny. (Tol. od wd. k.ori*sip. i.

Dzisiaj przedstawił się not.y rząd grecki Z groma - 
dzeniu Narodowemu. Rząd przedstawił projekt usta­
wy, zmieniający dotychczasową oficjalną nazwę pań­
stwa greckiego „Królestw o Hellady" na „Państwo 
heleńskie". Od dnia 16 hm. wszystkie ro, porządze­
nia podpisuje już regent w imieniu państwa, a nie 
w imieniu króla.

Cesarz japoński umiera.
Nowy Jork. (AW.j.

Jak słychać, cesarz Japonji leży obecnie w agonji.

Z CAŁEJ EUROPY?
OKRĘTY WOJENNE M LOSKIŁ NA DUNAJU.

Bratysława. (Alfa). W drugiej połowie marca od 
wiedzi kilka wojennych okrętów włoskich kolejno 
następujące pony dunajskie: Konstancję, Ruszczuk, 
Białogród, Budapeszt, Bratysławę, Wiedeń, Linieć i 
ewentualnie także Pasów. Cel tej wftiyty jest czyste 
kurtuazyjny, jak zapewnia ,J3rat. Dendk".
OBCE SZKOŁY ŚREDNIE W CZECHOSŁOWACJI.

Praga, Wobec ut™ymujących się wciąż je­
szcze pogłosek o tern, jakoby na terytoi fum Rzpłtej 
Czechosłowackiej utrzymywano mnóstwo śred iich 
szkól obcych, stwierdzają obecnie „Narodni Listy*, 
na podstawie danych urzędowych, że dżin istnieje 
w republice tylko rosyjskie gimnazjum w Pradze, 
gimnazjum rosyjskie nierefom. w Mor. Traebowie, 
oraz francuskie gimnazjum realne w Pradze. Innyck 
średnich szkół, a więc ani ukraińskich tam nuema. 
Za granicą ntrzymują dziś Czecd średnie szkoły czte­
ry, a mianowicie w vMednu. Petrowcurh jSHSj. 
Dijonie i Saint Gennain.
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0 całość zagadnienia.
v  Kraków, 20 iuór-eA.

►wą.y Wcaonątj uchwalił Sejm wniosek-, wr-zyitkich 
khibów pol-ddch, wzywający RzĄL .aby w związku 
z żaiiftwimiem sprawy Kłajpedy i upośledzeniem 
praw polskich w. Gdańsku, zajął się w całpści i z . naj- 
irtękpzą itsiJnośeją eałokSBUlttigm sprawy zap»“wuteirki 
Polsce. w myśl orędzia Prezydenta Wilsona z dnia 
8 stycznia 1918 i uchwały iPreżosów Rządów Augljł, 
Praneji i Włoch w Wersalu dnia 3 czerwca 1918 r.. 
wolnego i pewnego dostępu do morza11.

Za wnioskiem głosowaiU wszyscy posłowie polscy, 
przoedw głosowali posłowie ukraińscy i białoruscy, 
posłowie żydowscy i niemieccy opuścili salę posie­
dzeń sejmowych na czas głosowania,.

Powyższy •wniosek jednomyślnie poparty przez 
wszyt?tk5o ]>ol-ddo stronnictwa jest, nasze.m zdanieni. 
aktom dużego znaczenia politycznego. Znaczenie to 
jest podwójne: bliższe i dalsze.

Błiifrze znaczenie wypływa z taktu, że sprawa 
Kłajpedy nie jest jeszcze ostatecznie załatwiona. 
Niepomyślna dla- mas decyzja Ligi Narodów jest tyl­
ko orprlnją dla Rady Ambasadorów, do której i jedy­
nie do której należy prawnie decydowanie o losach 
Kłajpedy. Niekorzystne zateui załatwienie tej spra­
wy w Lidze Narodów może być naprawione na tere­
nie Rady Ambasadorów. P o l tym względom uchwała 
Sejmu ma t r  wartość, że daje moralne jłoparcio 
Rządowi w jego wysiłkach, jakie niewątpliwie podej- 
juie dla, pełnego zabezpieczenia )X>lsknch żądań w ma­
jącej nastąpić ostatecznej już decyzji Rady Ambasa­
dorów.

AK* wu&a omawianej uchwały sejmowej wybiega 
znacamic Jesitozo poza ramy wyżej określone. Prze- 
dewHzysiUdoni ].iorw-zoraędnego znaczenia jest przy­
jęcie jej przez wszystkie .kluby polskie. gdyż ozna­
cza to, że na punkcie zaga i ni e.iua. mającego podstu- 
w w c  znaczenie dla mocarstwowej przyszłości Pol­
ski. panuje w całym naszym narodzie jednomyślność. 
Drugie jeszcze ważniejsza, znaczenie uchwały sejmo­
wej wypływa z zasadniczego ujęcia zagadnienia, 
jakie zostało w niej przci]powadzono.

Przytaczany przez nas wniosek klubów polskich 
łącay słusznie sprawę Kłajpedy ze sprawą Gdańska, 
traktując je na {mineto podstawowego problemu 
uzyskania przoz Polskę )>ełnego i nie^ krę] Kiwanego 
dostępu do morza. T on. dostęp lo ni orzą był nam 
przyobiecany. Przed ]v>w.«taiwem Polski narzucał się 
on mężom stanu F.uropy i Stanów Zjednoczonych 
jako niczeni niezastąpiona koni<x\ziiio.ść. Posiadanie 
przez Pobkę dostępu do morza wiązało się wówczas 
integralnie z samem pojęciem jeg istnienia jako pań­
stwa niepodległego. Tak było w chwili narodzin 
Polski.

Później sprawa została zac-fcmńiona. Zbudowano 
przed PoLką na dradze do morza barykadę w posta­
ci wolnego miasta Gdańska. Dziś zaś chce się ją po­
zbawić wszelikieh praw do Kłajpedy. Odpychanie 
Polski od Bałtyku przeprowadzane jest na wielką 
skalę. Bo tak się właściwie rzecz przedstawia i na­
leży sobie z tego z lać sprawę.

.Ale jeśli tak jest, jeśli ciała wyłonione przez zwy­
cięzców w- wojnie światowej, to jest Konferencja po­
kojowa w Wersalu, a następnie Lipa Narodów i Ra­
da Ambasadorów pozbawiają nas praw. które były 
uważane za słuszne jeszcze .przed uzyskaniem przez 
Polskę niepodległości państwowej, jeśli spychają nas 
ze stanowisk:!, które już wówczas mogliśmy uważać 
za ostatecznie wywałczonc. — to czyż w tych wa­
runkach nie mamy prawa tpełować bezpośrednio 
do samych zwycięzców i powołać się na prawa, jakie 
nam uroczyście były zapewnione.

A odwołując się do przyrzeczeń zwycięzców 
w wojnie światowej, mufti Polska wskazać im na ca­
łość zagadnienia, uprzytomnić im fakt, że 30-to mi- 
ijooowy. naród nie da się pozbawić dostępu do mo­
rza, nie da się odepchnąć od Bałtyku, z ozem jest 
związany jego los. jako wielkiego narodu.

Odparte oszczerstwo
Komisja przeszłą; de porządku dziennej]

Warszawa. {Tel. od wł. kor.}.
Sejmowa Komisja budżet, zakończyła 111. czyta- 

nie budżetu Minister junt przemysłu i handlu, W dzia­
le 16 p, t. Państw, fahr, zw. azot. w GhoiiOwit z*e- 
otueowano pozycję czystego dochodu z 1,444.000 zip. 
na 121.500 złp. W art. 4 dywidendę od Sp. akc. „Mię- 
di-juiiaotowe wodociągi zmniejszono z 6.624 zip. na 
555 złp., przyozem wybrano subkomisję dla zazna-

Dlgi w o p H  paszportowych.
Warszawa. (Tel. od nae-z. korespj. 

Rada Ministrów uchwaliła na wczorajszem posie­
dzeniu następujące ulgi w opłatach za paszporty:

1) Emigranci za oceanu, o ile nie korzystają na 
mocy ustawy z paszportów bezpłatnych, opłacają 25 
franków złotych. Paszporty takie wydaje Państw. 
IJrząa emigracyjny. Z ulg tych nie korzystają jednak 
osoby, opłacające państwowy podatek dochodowy 
w wysokości 2 proc. i wyżej, oraz osoby będące na 
utrzymaniu rodziców opłacających ten podatek w wy­
sokości 4 proc. i wyżej. 2) W ciągu roku wydanych 
będzie 3000 paszportów za opłatą 25 Kr. zł. łącznie 
z zezwoleniem na wyjazd dla osób wyjeżdżających 
na studja naukowe, lub niezamożnych kuracjuszów.
3) W ciągu rokii wydanych będzie za opłatą 100 fr. 
zŁ 3.000 paszportów ulgowych łącznie z zezwoleniem 
na ponowny wyjazd lub z uprawnieniem do wielo­
krotnego wyjazdu w ciągu 6 miesięcy dla osób wy­
jeżdżających w celach handlowych.

Wysokość opłaty za wizy dla obywateli zagrani­
cznych oznaczy Min. spr. zagrań, w porozumieniu 
z Min. przem. i bandhi. Od osób, które wracają do 
Polski za paszportem emigracyjnym, lub takim, któ­
rego termin już upłynął, pobierana będzie pełna o- 
płata paszportowa w wysokości 500 złp.

K rato  Dodwyżek da na prato.
Warsiawa. (Teł. od nasz. koresp^.

Sejmowa Komisja przem. handl. załatwiła wniosek 
pos. Pruszyńskiego w sprawie zamiaru podwyższenia 
cel na papier drukarski. Komisja zaakceptowała do­
konaną już podwyżkę cła z 20 na 40 proc. i uchwa­
liła wezwać Rząd do zatrzymania stawek celnych od 
papieru na tej wysokości. Następnie w 111 czytaniu 
P^yjęło projekt ustawy o popieraniu przemysłu tu 
d owego.

Nieudaly wyjazd za ocean.
39 osób aresztowanych w pociągu.

Warszawa. (Teł. od wł koresp.).
Wczoraj wieczorem na dworcu głównym liczny za­

stęp agentów policyjnych dokonał rewizji pociągu 
odchodzącego do Gdańska, a trwożącego z kraju wie­
lu emigrantów za ocean. Wynikiem ścisłej rewizji 
było aresztowanie 39 osób. Zachodzi podejrzenie, że 
aresztowani, chcąc uniknąć poboru do wojska, za­
mierzali wyjechać do Ameryki, zaopatrzeni w tał 
szywe paszporty. Stwierdzono, że w Warszawie od 
dawna odbywają się takie praktyki ułatwiające po­
borowym przekroczenie granic Państwa.

—  O------

Dziennikarze polscy w Paryżu.
Paryż 20 m ara .

W lokalu „Matina" odbyło się przyjęcie Syndyka­
tu korespondentów polskich w Paryżu. Po zwiedze­
niu redakcji i urządzeń naczelny redaktor pisana se­
nator JiOuvauel wygłosił przwnówkme. nacechowane 
głęboką sympatją dla Polski, obiecując dziennika 
rzoan pokkim w Paryżu wszelką pomoc przy pełnie­
niu ich obowiązków zawodowych. PrzewodmiK• ząey 
Syndykatu, Kleczkowski, w odpowiedzi podziękował 
imieniem koto/ów za wystosowane przez dyrektora 
..Matnia1' słowa serdeczniej pmzyjażni. wyrażając na 
dzieję, że obustronna współpraca może się przyczy­
nić do ustalenia, między narodem francuskim a pol­
skim stosunków normalnych. Z kio lei najstarszy d ii en 
nikarz polski w Paryżu, Antoni Potocki, zrwrócł u- 
wagę na znaczenie kolejnego pobytu emigracja pol­
skiej we Fraaicji, specjalnie na znaczenie emigr;ioji 
obecnej, dającej Francji robotników rolnych, którzy 
dzięki gościnności Francji przyczynią się do wzmo­
cnienia giospodamzegio Framoji.

na b. Ministra Skarbu
nad w nioskiem pasła ,-Moraczewskjego.

jomienia się ze szczegółami dotyczącemi tej pozycji.
Na wniosek pos. Romockiego (Gbrz. Desu.) w spra 

wie rozpatrywaniu zwrotu pożyczki udoielonej -Za­
kładom żyrardowskim, Komisja budżetowa postańb- 
wiła przejść do porządku nad wnioskiem p. Mona 
czew&kiego.

Razprawa o iśm inwigilacje.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.'.

Na wczorajszej rozprawie przeciw por. Lisowi-Bioń 
skiemu o fałszywy donos na maj. Pieczonkę, zezna­
wał jako świadek pos. Jan Zamorski, który stwier­
dził, że znajomość jego z maj. Piec żonką jest bardzo 
luźna. Przedmiotem dwóch rozmów, jakie z nim pro 
wadził była jedynie sprawa inflacji marki oraz saoa 
cjl Skarbu. Z organizacjami młodzieży, świadek ni* 
ma żadnego kontaktu, nie mógł więc o nich rozma 
wiać z maj. P., a tern bardziej nie mówił z nim o 
sprawach wojskowych, których wobec obcych lu 
dzi z zasady nie porusza.

Maj. Trapszo zeznał, że odnośnie do por. Błoń 
skiego prowadził dochodzenia o naruszenie tajemni­
cy służbowe z powodu przedostania się sprawy maj. 
Pieczonkl do prasy. Wogóle oskarżony — zdaniem 
świadka nie umie się syntetyzować, a w swej 
nadwrażliwości dopatruje się wszędzie, Bóg wie cze­
go. Świadek nie przypuszcza, by fakt wydania roz­
kazu nwiligacji p. Piłsudskiego byl możliwy. Por. 
Błońskiego zna świadek jako swego podwładnego. 
Bywa! on nieścisły i nie zawsze zdawał sobie z te 
go sprawę, co robi. Najbardziej uderzającym jest 
fakt, że por. Bł. oburzył się na rzekomy rozkaz w 
wiligacj1, ale raportował o tern dopiero po lO-ciu 
dniach (!). Świadek podejrzywa, iż oskarżany złożył 
raport nie z własnej inicjatywy, ale pod wpływem 
osób postronnych.

Zeznania innych świadków nie zawierają matei ja- 
lu do sprawy, ale bardzo nieprzychylnie świadczą s 
stosunkach wśród t. zw. „Piłsudczyków" w. wojs 
Ludzie ci, przeważnie z formacji legionowej pocho­
dzący, zajmują się wszystkiemi sprawami a więc: 
reformą rolną na wzór bolszewicki, mniejszością rf 
najodowemł, federalizmem itp. które nie mają «« 
wspólnego z wojsAiem.

Wyjazd posła Chłapowskiego.
Warszawa. (AW).

Jak się dowiadujemy, poseł Chłapowski — które­
go nominacja została definitywnie postanowiona 
wyjeżdża dzisiaj do Paryża.

Ruska afera szpiegowska.
Lwów. (AWą.

Śledztwo w sprawie o rzekome pobicie Besarabo- 
wej w areszcie policyjnym prowadzone przez sędzie­
go Angielskiego, zostało dziś ukończone, a akta ode 
siane do prokura tor ji.

W związku ze szpiegostwem, uprawianem pnuew. 
Besarabowę, aresztowano we Lwowie i Rzeszowie 
szereg osób.

Szykanowanie ludności polskiej
na Litwie Kowieńskiej.

W arszawa. (Tel. od wł. koreap,).
Komitet wychodźtwa polskiego z Litwy kowień­

skiej przesłał do Rady Ligi Narodów memorjał, w 
którym wskazuje na znęcanie się władz litewskich 
nad ludnością polską. Memorjał zwraca uwagę na 
zakaz używania języka polskiego w koścołach, za­
mykanie szkół polskich, uwięzienie 290 Polaków I 
znęcanie się nad nimi, utrudnienia paszportowe i op- 
cyjne itp. Memorjał zwraca się z prośbą do Rady 
Ligi Narodów o sprawdzenie stanu rzeczy i zabezpie­
czenie opieki nękanej ludności polskiej.

Polskie klejnoty.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

.jEsiprew; Poranny11 zamieszcza dzisiaj notatkę, vr 
której mi wu-wi. że #opi:ija publicz.ua zaniepokojona 
jest, co się stało z klejnotami, oddanemi Polsce prze* 
Rosję sowiecką jako zastaw za należną Polsce kwo­
tę 23 mil jonów rubli złotych. Klejnoty te mają być 
spirzedane konsorcjum zagranicznemu za połowę na 
leżyitośd, za jaką były zastawione, tj. za 11 i pól 
mil jo na rubli złotych, na mocy prywata kij umowy 
wobec mewytłuipienia ich pracz Rosję.
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Hasze układy
Razmawa z

z Niemcami.
pełnomocnikiem Rzeczypospolitej p. prezesem Pręezynskim.

(Od własnego karospan<lenla).
W arszawa, 18 marca.

Yj naszym niemieckim sąsiadem ciągle trw ają 
sa iad y  i pertraktacjo  co do całego szeregu spraw 
pierwszorzędnej doniosłości dla vałcj .Rzeczypo­
spolitej Polskiej, a szczególnie ważnych dla ziem
b. zaiKtni pruskiego.

Z prośbą o wyjaśnienia nam stanu naszych ro­
kowań z Niemcami zwróciliśmy się do pełnomoc­
nika rządu, p. W itolda Prądzyńskiego, prezesa od 
działu prokuratorii w Poznaniu, hi szefa departa ­
mentu sprawiedliwości dla ziem zachodnich.

Rokowania w Genewie, W arszawie i Bei tinie
Rokowania polsko-niemieckie wyjaśnia 

nam p. Prądzyński :— zostały ostatnio kontynuo­
wane na podstawie deklaracji rządu polskiego, zło 
żonej Lidze Narodów w grudniu roku 1923. Ro­
kowania odbywał^ się w trzech miejscach. Czę­
ściowo w Genewie, gdzie chodziło o wyjaśnienie 
§ 3 i 4 trak ta tu  o zmniejszościach, paragrafów 
mówiących o tern, jakie osoby muszą być uznane 
przez Polskę za obywateli polskich. W  drugiem. 
miejscu rokowań. W arszawie, pertraktow ano co do 
optantów , to jest tych Niemców w Polsce, którzy 
obrali sobie obywatelstwo niemieckie, dalej co do 
t. zw\ obrotu prawnego itd. Trzeciem miejscem 
rokowań - Berlin. Tam układam y się w sprawie 
zwrotu aktów i archiwów, oraz częściowego zw tó  
cenią Polsce tych sum, które* w ydała ona na ren­
ty dla inwalidów z wojny światowej, uszkodzo­
nych cieleśnie w wojsku niernieekieni. Sprawą 
wszelako najwięcej bodaj obchodzącą opinję pu­
bliczną była sprawa optantów.

Rokowania w Warszawie zostały zerwane 
z powodu sprawy optantów.

Jak i jest bieg rokowań?
Jeżeli chodzi o konferencję warszawską, to 

zawarto na niej umowy, dotyczące obrotu praw ­
nego, wzajemnej pomocy nad małoletnimi i w 
przedmiocie przejęcia i wprowadzenia rejestru  ak ­
rów stanu cywilnego. Jednakow oż ważna sprawa 
opcji u tknęła na m artw  tan punkcie.

— Co było powodem zerwania rokowań w tej 
sprawie?

-  Rozeszło się przedewszystkiem o- kwesiję, 
czy osoby które opowiedziały się za obcem poddań 
stwem. mają prawo na pozostaw anie w kraju , k tó­
rego nie są obywatelami. I ta  to głównie kwest ja 
i szereg pomniejszych wywołało taką różnicę zdań 
u obu delegacyj, że nie było nadziei, aby udało 
się osiągnąć porozumienie. W yłoniła się w tedy na 
konferencji myśl, aby sprawy sporne oddać do 
rozstrzygnięcia przez arbitraż.

Stanowisko polskiej delegacji?
W .jaki sposób?

— Delegacja polska zaproponowała złączenie 
ze sobą wszystkich kwesty), dotyczących obywa­
telstw a. Proponowaliśm y przytem  zaw aieie w tych 
spław ach specjalnego układu. Pośrednikiem mię­
dzy obu stronam i proponowany był prezes mie­
szanego trybunału rozjemczego dla Górnego Ślą­
ska, prof. Kackenbeck, który, w razie sporu, miał­
by rolę aroitra. decydującego swem orzeczeniem 
sprawę.

Niemiecki projekt godził w naszą niezawisłość 
i godność państwową.

1 cóż na to delegacja niemiecka.'' 
ifce,- Delegacja niemiecka propozycję naszą od­

rzuciła i oświadczyła, że żadnego układu (konwen 
cji) sobie riie życzy i staje na. stanowisku, że na­
leży powołać dla Polski m iędzynarodową komisję 
kontrolną, któraby przez la t 10 sprawdzała, w- jaki 
sposób obchodzi się Polska z niemieckimi optan­
tami.

- Oczywiście projekt niemiecki został odrzu­
cony przez pana Prezesa?
- Tak jest. Delegacja polska uznała go za go­
dzący w nasza niezawisłość i godność państw o­
wą.

Poparcie tezy polski* j przez Francję, Czechy 
i lliszpanję.

- 1 tu nastąpiło zerwanie rokowań. 1 cć»ż Niem­
cy dalejv

Niemcy natychm iast udali się do Genewy, 
chcąc uzyskać u Ligi Narodów przekazanie spraw 
związanych z obywatelstwem orzeczeniom trybu­
nału międzynarodowego w Hadze, a co do optan 
tów. to chcieli skłonić Ligę do obdarzenia Polski 
komisją kontrolną. W Lidze odzywały się głosy,

skłaniające się do punktu w rdzema n iem iecka ge 
pod w ptyw «n jednak poparcia nas przez F ran c fc
Cjseehy i h i  zpanję, zmieniła się ai to s te ra  w Li­
dze ńa tyle, że przedstawiciel Angiji, lord Par- 
moor. postawił wniosek, k tóry  został następnie 
uchwalony, a który w* całości uznaje tozę polską.

Zwycięstwo stanow iska pulskiegu.
W myśl niego w yłączyła Liga spiaw y, dotyczą­

ce §§ 3 i 4 trak ta tu  o nunejszościarh z pod w ła­
snej kom petencji i poleciła je połączyć ze spra­
wami, związanemi z § 5 tegoż trak ta tu . N astęp­
nie zaleciła Liga obu rządom: polskiemu i nie­
mieckiemu, prowadzenie dalej rokowań pod pro­
tektoratem  prof. K ackenbecka, któryby był -— w 
my'śl tezy polskiej — inecljatorem, a  w razie spo­
ru — arbitrem. Żadnej egzekutyw y Liga arb itro ­
wi nie daje. Rokowania v. myśl polecenia Ligi 
mają byrć ukończono na 1 czerwca r.b. Nienm-cka 
teza komisji kontrolnej została w całości odrzu­
cona.
Polska może się pozbyć optantów  jeszCue przed 

okoftczeoLm rokowań
- Gzy pan Prezes w orzeczeniu Ligi widzi zna­

miona. zwycięstwa polskiego?
— Stanow czo tak. Ale jeszcze jednej izeczy nie 

podałem — oświadczył p. Prądzyński. — Oto peł­
nomocnik Polski oświadczy! w Genewie,, że pań­
stwo musze nie przyjm uje wobec Ligi zobowiąza­
nia co do niewydalanm optantów aż do czasu roz­
strzygnięcia sporu, choć staw ia sobie Polska mo­
ralny obowiązek nie stwarzania faktów dokona­
nych.

-  A v, ię-c.'
Jeśli więc optanci są uciążliwymi obcokra­

jowcami. tedy nic nie uszczupla praw Polski do 
pozbycia się ich.

Podziękowałem p. Prezesowi za łaskawe infor­
macje. kończąc na tern rozmowę.

W. Drozdowski.

0 książki polskie dla Wołynia.
Równo, 17 marca.

Na Kresach Wschodnich wogóle, a  na Wołyniu w 
szczególności, daje się odczuwać ogromny bruk pol­
skich książek szkolnych i do czytania. Nierzadko zda 
rza się, że .v klasie jest tylko jedna, książka dla 
wszystkich uczniów, biblj-otoczki szkolno są bardzo 
nieliczne, a bibljoteki wiejskie należą do rzadkości. 
Śro iikami miejscowej ludności polskiej nie da się wie­
le zrobić, gdyż jest obarczona, talk lioznemd i ważnemi 
zadaniami, że me może im piodołać. Stąd cała Polska 
mirsi pwimódz w szerzeniu kultury polskiej na Woły­
niu.

Jest rzeczą niewątpliwą, -że każdy dom polski po- 
Miidu pewną ilość książek, leżących bezużytecznie. 
Gdyby te wszystki książki kierowało >sie< na Wołyń, 
ułatwiłoby to młodzieży szkól powszechnych i śred­
nich należyte korzystanie z. nwrokf i zakładanie biibljo- 
tek wie-jddeh.

Dlatego trwras nm się z gorącym apelem do wszyst­
kich dyrekeyj s-/kół średnich i pow zechnych, do ca­
łego nauczycielstwa prol-kiego, do w>/.ystkik*h orgama- 
zacyj oświatowych i do wszystkich ht lzł, rozumieją­
cych znaczenie książki pol.kiej. aby zajęli siię zbiórką 
połskieli książek szkolnych i do czytania tak wśród 
młodzieży szkolnej. jak i wśród ogółu spotoczeń- 
stwa. Pragnę doprowadzić do tego. by na Wołyndt 
każdy uczeń posiadał książkę polską, by każda soko­
ła miała bibljoto-czkę szkolną i by w każdej stzkoW 
znajdt iw ała śnię hibljoteku dla dora-łych.

Wiem, że szereg szkół organizuje już taką zbiórkę 
Chodzi tylko o to, aby ta zbiórka była powszechna, 
gdyż tylko w tym wypadku przyniesie pożądane wy­
niki. Zabrano k -iążki pro.-zę nacL-yłao na własny 
koszt do Kuratorium Okręgu -Szkolnego Wołyńskiego 
w Równem.

Wincenty Sikora, Kurator • *kr. szk. Wołyńskiego.

TEATR BAGATELA.

Przyjaciółka Pana Ministra.
Komt-dja w 3 ak tach  Alexandra Engla.

Reżyser: St. Turski.
Ubóstwo dobrych pomysłów kotme-djowych w współ 

(•//.esnej produkcji teatralnej staje się już faktem no­
torycznym. Tesame tematy powtarzają się coraz czę­
ściej z tą różnicą że .jedna kopja jest lepsza, druga 
gorsza. Do tego drugiego gatunku należy ostatnio 
wystawiona .,komedja“ Lngla. Tosamo widzieliśmy 
już szereg razy — tylko w lopszem opracowaniu. Aż 
do znudzenia, z różnych stron oświetlany i wyzyski­
wany przypadek z zajęciem pokoju hotelowego pozez 
kilka osob równocześnie i wynikłe z tego zuwikłami 
jot, tematem tej ciężkiej nieco pretensjonalnej „ko- 
medjd". która właściwie komedja nic jest. Francuz 
zrobiłby z tego doskonalą farsę — Engel zrobił tóep- 
ską sztukę. Zapożyczony skąńiąd .pomysł okrasił wy­
nalazkiem ciotki. która swej siostrat-nicy podkuwa 
rolę „przyjaciółki" pana -mini-tra i z tego tytułu zaj­
muj'’ przygotowane apartamenty hotelowa — spo 
<iziewając się przy pomocy swyefl „niezaw-odnych po 
mysłów-" siostrzenicę Muszkę wydać zamąż, a samej 
przy tern może i ułowić czwartego męża. Zby t agre­
sywny minister, nieznający w-fciściwie *'-wej nowej 
przyjaciółki, staje się jednak piłką, w ręku sprytnej 
Muszki, która zręcznie ostudza jego zapały i niedo- 
puszcza go do zibytnej poufałość’, na którą sobie po­
zwala, wprowadzony w błąd przez przyjaciela Dra 
Knedelborgą który' zabłąkaną do obcego pokoju 
dziewczynę traktuje początkowo, jak kokotę, powoli 
.jednak staje ;się wobec niej czułym, zakochanym Zmę

czona kilkugodziani ni szachowaniem zapałów pana 
Ministra, Muszka, po pierwszym niewinnym pocałun­
ku rozmarza się. Minister idzie spać do saloniku i 
marjaż gotowy. Ponieważ brak materjału na akt. 
trzeci - musi byc jakiś posmak kandalu, więc wy­
mysły. że Minister jtsd, liaudlarzem żywego towaru 
z. 1’rugw a ju rtp. bredni*- - po to, by w końcu Mini­
ster i Muszka p;wlli sobie w ob,jęeie. a Knedelboaga zo 
stawili na koszu.

Słuchacz i widz odnoszą wrażenie, że sztuka ro­
biona dość ciężko -o- naprawdę, jak knedel wieden­
ki. Parę prób zlokalizowania jej przez cmni es zanie 

do rozmowy Warazawy i Gdańską aluzyj o upadkach 
gabinetów- i nieróbstwie ministrów w Polsce niesma­
czne t wysoce nietaktowne. Raz trzeba już z tern 
skończyć.

Artyści starali się v. sztuki wykrzesać i tempo i 
trochę sytuacyj komedjowych. Jakoś to jednak uie 
szło, choć przyznać trzeba że* rob opracowane były 
starannie. Na pierwszy pkiai wysunęła się Mus-zka (p. 
Wcmiczównaj. Jej żywa i ruchliwa gra ratowała 
sztukę. Pomysłowa ciotka jej, Adela, znalazła dobrą, 
interpretatorkę w p. Ordyóskiej. F Minister (p. 
K wiatkowski) robił wszystko, by rolę swą wyposażyć 
w akcenty to agresywności, to  liryzmu. Przyjadę] 
jego Knedefborg (p. Frenkiel) nie mógł jakoś odszu­
kać zamażanej przez antora linji swej roli. Drobniej­
sze role były w wypróbowanych rękach p. Ratsohki 
(dyrektor hotelu), p. Wieruszównej ćZosia) i innych. 
Doskonalą, maskę Japończyka dał p. ZymirefcL

Widownia reagowała słaibo dając wyraz srwej 
ocenie -ztuki. Aem.

Ze scenv I estrady.
Poranki s;, mtomcme. — Vvete Gilbert. — Rycbterowna.

Po świetny kapelmistrzu W. Ber.tiajewie, który u- 
jął uczestnikó̂ v poranków ‘amfonicznych - tempe­
ramentu pelnem - wykonem urworow, kompozyto­
rów rosyjskiego- stanął u pultu By^mŁćLtowskiego 
p. Bronisław *^zulc. O występach jego, po powrocie 
z zagranicy i Ameryki, w Warszaw ie i Łodzi, Joszły 
nas nader poohlebn'’ wieści, jako o muzyku nic zwykłe 
utalentowanynu rozporzą lzają*yni proza wielką 

eksperym eją i dużą wirtuozją swego „fachu*- 
liepowsKHduiitn talratem kapelmi trzowskim. Pro­

dukcję rozpoczął p. Sz-ulc wl złożenia hołdu twórczo­
ści symfonicznej polskiej, przez wykonanie wspania­
łego poematu symfonicznego Karłowicza ..Rapsodja 
Litewska", utworu dawtno już niewykonanego w Kra­
kowi.’,, gdzie obecnie rozpranoszyła się muzyka rosyj­
ska tak, iż trudno sobie wyobrazić bez niej już dziś 
program .jakiejkolwiek produkcji. Programy obu kom 
certów. płrowadzonycń przez p. Szulca, zawierały: 
dynny poemat symfoniczny Ryszarda Straussa „Dyl 
Sowizdrzał" (właściwie .Sowizdrzał Dyl”), Rimsfóe- 
go-Korsaikowa „Scheherazadc", suita symfoniczna op. 
35. ..Syndonia" Brahmsa transkrypcja ..Pieśni o 
Chrystusie" Czajkowskiego, dokonana przez Areń- 
skiego i uwertura CzajKOwskiego „Rok 1812", ł torej 
zakończenie, zawierające hymn carski, obrz*-zano, nre 
wiadomo, czy po myśli obecnych pojęć bolszewic­
kich, e? j możi z rhęci nitąne.ypemmama go pv lal1— 
słuchaczom. Programy oini pcrodukcyj zestawiono więc 
z dzieł interesujących.

P. Br. Szulc przedstawił się jako ^opeLmistez nader
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Z prasy*
Czwarty rosodubl o „Korupcjach" p t „Aicm cukrowa". — C*y towarzymw z P. P. S. są bogaci 

cz> LitJMU? — Brzydkie choć me.-cKtwwe plany p. Kobrzyńskiego
cliłopów i kapitalistów" — to rzecz wiadoma ógótnią,

KOBBVOMMWQaB.

Z k n s t o  północnb-wschiiilnlcli.
Witoo w marcu.

Na^te»a>vtó^>uouJ »h/itn bidzie, Kdy, zaazyn»- 
jąc pasać cU>. „Gońca Kraków listy z na „4  uko- 
coaoąi lirowy, wią^amnę na wsMjpie mtsmóennie do- 
nkoią n w u i^ , ,»aką powinniśmy .tu święcić w roku 
bieżącym a mianowikit, stuRc.t. walki o potokowe
w a m .

Walka ta zaczęła fńę z chwilą laieazujwanda przez 
' uiwu^-owa w koitcsu pajujJieauJkii 1823 r. filare­
tów ■wtiifcóykdah z MaókAewtiicizein na czele. Witedy .‘o  
bowiem zakwestionowano po raz pierwszy nierwątjih 
wie polski charakter Wjflma.

Poza gmamłoauii Litwy ni*- są znane dokładnie 
-szczegóły owej walki, prowadzoiwj przez Roeiję nio- 
tyłfao uodkamił brutalnej prz« mocy i represyj. I dla 
tego warto przypomnieć, że pauwowo rosyjskie rzu­
cało w niej na «Łołę cały swój autorytet, popiera­
jąc wszelkimi, godziwymi i  ndęgodizrtwypii aroJkami, 
» piywy kultury n .y ja J ( |, mającej z wolna, lecz 
grunoowmi" przeprowadzić rusyirkacge podnkiej Li­
twy.

Nftstety, poważnie ślady wpływów' tej kultury 
'STokją óoiąd na Litwie, choć kajita dziejów sit; ad 
wróciła, tak, że wyżej wispoumiana walka o polskość 
jej atolaoy jes&aze nie została skończona. W pierw­
szej chwili, po usunięciu „opieki" moskiewskiej, zda­
wało się nam, iż zniknie odrazo pokost roe.y pski i 1  
Wttkua i z Li/twy. Tymczasem zapommńUi&uiy, że po­
tężny tutr{i«zy ij-wi-uł żydowski sitał po stronie ro- 
»ypkttqj, ndeityle z olawy przed kantUJn, ale i dla po 
wodów ideowych, między którymi nienawiść do Pof- 
łtlci i Polaków oraz wyraźna skłonność iydórw do 
kultury rosyjskiej, udgrywalj jńorwszuirzęJną rolę.

Żydzi byli i pozositald idt owo po stronie Rosjan. 
My aooli. łYdacy. grzes_ący zawsze oportunizmem i 
mięłdkuśd^. nie możemy zrozumieć, iż współżyjący 
z nami w obrętńe Litwy, a więc i w Wilnie, żydzi, 
RiałoruA.u. Litwini, są wtaścdwite gośćmi, kitórym 
dać możemy praw o azylu, leez nic więcej ponadto. 
Z jakiej więc racji mamy dawać tym wrogim Polsce 
żywiołom tu, na kresach. jakieś nadzwyczajne pr-y- 
wfflęje?

Nas PuLakórw w Winie i wogóle na całej Litwie, 
wypraną — jak słusznie twierdzi tutejszy jjDiaięanik 
Waleńtjk;" — rozmaiitt obchody narodowe, działają­
ce na sentyment i złudne pozoay naszej potęgi pań­
stwowej, podczas gdy Polska nie przemówiła tu do­
tąd w sposób naprawdę stanowczy. Wystarczy uprzy 
tomndć sobie fakt, iż Wilno liczy jeszcze 40 procent 
ludności mówiącej po rosyjsku, ba ulicacn słyszy 
t£ą uzasami tę mowę przeważ a*-, njtzuhudzi się tu 
dużo egzemplarzy dzienników, wydawanych w tym 
języku, Wilno zasypywane jest mmójtwem odczytów 
publicznych po rosyjsku wygłaszanych, młodzież ży­
dowska, opuszczając gmachy szkół polskich, rozma­
wia ze tobą tylko po rosyjsku na ulicy, a nawet na 
kerytarzm h Uniwersytetu Stefa, ta Batorego rdR-

kor^ystnie. W wykonanie dzieł o różnym typie i tre­
ści włożył wicie zapału, pracy, żywiołowego tempera­
mentu, wydobywając z orkiestry, krakowskich filhar­
moników, piękne efekty i cyzelując momenta, zawar­
te w partycjach dzieł, Ujęcie całości kompozytyi i 
przeprowadź* nie ich w szczegółach, wskaziujt na wdel 
ką rutynę kaipelmistrzowską i smak. zdobyte w długo 
letniej pracy — a staranność w cyzelaturze i wydo­
byciu efektów, zdradza muzyka wykształconego, su 
aiiemiego i artystę, umiejącego poradzić sobie z in- 
-rtrameurtem, tak złożonym, jak orkiestra, w każdej 
sytuacji. Ooie produkcje należały do najświetniej­
szych występów „Związku Muzyków Polskich".

Skoro mowa o sprawach koncertowych, niepodob­
na pomiń ąe milczeniem występu rdynnej „clicenssey" 
rran- uski^j, Y cetty Gilbert, która, po szeregu latt. za- 
wadzńa. w podróży koncertowej, także i o Kraków, 
świetna wykonawczym „chaiL^ouów" Berangera oraz 
rabytków wesołej literatury pieśniowej francuskiej
7. czacow dawnych i najdawniejszych, pr-,j piynrni.ua. 
się swym dawnym, słuchaczom i wielbicdelom, a  takie 
i tym, którzy znali ją li tylko z relacyj niejednokrot 
nie embuzjawtycznych. Dziś o p. Gilbert nie nr rżną mó 
wić, jako o śpiewaczce, lecz o aktorce i recytatorce. 
Pod tym względem pozwcl • sobie określić ją jalko 
genjalną 1  naprawdę niedoścignioną.

P. Rychter, świeti.a deklamatorka, o której wyjąt­
kowym talencie, relacjonowałem w jednej z mych 
ldrwniwj.vzych reoenzyj, wystąpiła z jumownem odtw 

T 0D*m poemaru Tenyssona „Ennoch Stoden", w sali 
narego Teatru, wobec bardzo licznych zwolenników 
jej wyjątkowego talentu ł abóerała żywe dowody u- 
smnia. Stanżslaw bo*i u

(XX) „Naprzód" rozpoczął druk pnzcglądu „korup­
cji" poi..kich.- Napisał już trzy pderwtsze rozulziatki 
pt.: SikanlJal żyrardowski — .śkarbofenn oraz — Wi­
tos koszykarzem. Wszystkie tazy oparte., jak zawsze 
■w „Naprzodzie", na kłamstwie, domysłach, pogłos- 
kacn, kahumuach itd. Jak  zwykle!..

Dodajemy zaiem czwarty rozdział tego interesują­
cego przegląda. Tylko, że nacz rozdział oparty jest 
już na sejmowy m materiale dowodowym i na stwier­
dzonych urzędownie iakroch. Tytuł naszego rozdzia­
łu brzmi: .^Uoni cukrowa".

Otóż za rz.ydów gen. Sikorskiego .w jali-tyczne ko­
operatywy w W ar zawu otrzymały liilkamiście wa­
gonów cukru, CK-zyw'iścii' na rozsprzedaż między człon 
ków. Tymczasem kooptratywy socjalistyczne puściły 
9 wagonów- cukr j  miętlzy żydów i paskarzy aż — na 
Wołyń. Rzecz się wykryła i wyciągnął ją na jasne 
światło dzienne w Sejmie j k > s .  Medard Kozłowski . 
udowodnił czarne na- białem. A teraz to, co na jważ- 
niejsze: prezesem tych pomysłowych kooperatyw P. 
P. S. był karmazynowy marszałek pos. to w. Jędrzej 
MOraczewski. Tenże sam pos. Moracww. ki robi obi 
cni. zarzuty b. Min. Skarbu. Wiele było mowy ubie­
głego lata o tej rów nież - -  korupcji tow. Moraczew- 
skiego. Prawda te  bardzo ciekawy -- historyczny a 
niedawny — szczegół? Dlatego, zawrze 1 0  twierdzi­
my, „Naprzód", który robi nawet wywiady z tow. 
Moracoeiwskiim powinien bardzo cicho siedzieć — gdy 
mowa jest o korupcjach. Bo nikt tylko ...Naprzód" i 
P. P. S. świeciły niejako w PoLsci przez s-zcrig pierw­
szych lat istnienia państwa glośiiemi aferami, to 
w Samej partji — to w Kasacti chorych to w koo­
peratywach... Zatem o korupcjach i ..czyszczeniu 
stajni Augjosza" — w „Naprzodzie" niech t>ędzie ci­
cho! Bo w przi-ciwnym razie, wtiihig słów ..Najirzo- 
dit". całą P. i ’. S. i i-aan ..Naprzód" trzebaby

..bezwzględnie i gruntownie wyciąć i wjąjjiiić. 
jeżeli państwo jtolskie ma ozdrowieć'

A jeśli choazi o .korupcje" tiogatych „endeków,

bmzmiitswa ,iobszv.zepaniataiapi noce" cgóliue
zitcuzMmJBły), tj. język rosyjski.

Ozas już chyba kris położyć takiemu stanowi rze­
czy!

Jężełi na wstępie mych listów podniosłem tę spra­
wę — to dla tego przedi w  zy -tkiem, aby poruszyć 
za pośrednictwem Waszego poczytnego pisma opiuję 
]Tubli»*iuą w całej Polsce. Pozwalam sobie mieć na­
dzieję, iż nacisk tej opimji na nasz, sfery miarodajne 
przyczyni się do zmiany w mh postępowaniu wobec 
kresów wsehodniich, gdzie już raz powiniemby Polak 
poczuć się gospodarze/m. a nie tolerowanym gościem.

Wilnianin.

Biała.
Dnli-a 16 marca br. odbyło się w Bhdej waiue zgro- 

madzeaikt nanczyciólsitrwa sizkół powszechnych z po­
wiatu bialskiego, na fetórem to zgromadzeniu podda­
no ostrej krytyce napaści partyjne prasy socjalisty­
cznej na nauczycielstwo nrcsotcjalistyTenych przeko­
nań 1 potępiono ocenianie kwolifikacyj ziiwodowych 
nauczycielstwa w'edle przynależności partyjnej.

To męskie stanowisko naucz ycdelstwa wobec, ter- 
ro"u socjalist ycznego spowodowało napaści w „Wy­
zwoleniu Społ*wizim-.tn“ i „Napr&udzh-" przeciw pre 
Z6 0 OWÓ „Ogniska nauczycieLski-ego' ‘ p. Wincentem-i 
Sieuakowskienm..

Rezolucja, uchwalona- ua wsponmuirt^tn zgrotiuł- 
dzemiu, brzmó następująco:

irN auczyuidLstwo szkół powsiMs-hnych powiatu bial 
slóepo, zebratie na Waimem Zgromadzeniui „Ogni­
ska" dnia 16 marca la24 r. prutesauje z oburzeniom 
przeciwko oszczerczym napaściom „Wyzwolenia spo 
lecznego" i ,klapinzodiu“ n» osołn; swego prezesa p. 
kod. SierakowBkiegiLr i stwiemdza, że napaści te, opar 
te na insynuacjach i nienawiści partyjnej, nie mają 
nic wspókw go z dobrem pokkiego szkolnictwa w po­
wiecie. — Nauczycielstwo powiatu br niskiego zna 
dobrze wieloletnią, owocną pracę społeczną i peda­
gogiczna p. Sierakowskiego na kresach śląskich i wy 
raża mu z tego tytułu publicznie w o je  uznanie i za­
ufanie. Nauczycielstwo zorganizowane nie maże do­
puścić do tego, by partyjna nienawiść dyskwalifiko­
wała kogokolwiek z kolegów w ich sprawach zawo­
dowych".

Ta poważna rezolucja j«*4. dostatecznym policz­
kiem dla Twwołweiuwyieh dzaeanikarzy % .Jłaprzo- 
au“ i „Wyzwolenia Społecznego".

io trudniej namówić „opasłych endeckich korupejft- 
jiirtón do kori«pcji.. aniżeli biednych lowarzywy «  
F P. 8. Ci zawrze są skorzy do —■ pieniędzy. Bu są 
przecież — uajjbiedniojsi w Polsce. Tak przynajmnssj 
wszyscy mówią i „Naprzód" również Jeżeli zaś P. P
8. sprostuje, że członkowie jego są bogaci — to chęl ■ 
nie o tom dowie się nitżylko nasze pismo, ale i j k  
Polska.

Z redakcji ul. 'Rymasza wysyła w świat ud kQ3ni 
dni artykuły na temat konstytucji, szanowny prse- 
wódca konserwatystów krakowskich — p. Mr hał 
Bobrz.yńs;ki. Cenimy wj -oko jego .prawnicze zdotoo- 
ści. uznajemy wyższość j<-go aigumentaeji w dowo­
dzeniu czy jyolemice od zdolności Luiyeł. re duktorów 
kon^('rwiutywnego organn. którzy poza frazeoiogją 
rutukową i na.pastliwtjśoaą w artykułach dziemuksir- 
skich - niiczesm się uie odznaczają. Bo naweit o  nśerj- 
scowy-eh ..pawag-a.vh'' kon.-erwatywnych. jożeli je są­
dzić z dzieł naukowych — trzeba powiedzieć, że są 
to typy niosharmonizowainej erudycji, głośm- i wiel­
kie — dzięki wielkiej reklamie. Inaczej p. M. Bo­
brzy ń  .ki .Me tylko — jakc jsnewniilk... Bo — jo i 
w polityce nie można go pochwalić... Jego liberal­
ny światopogląd fatalnie odbił się na politycznych 
tt^w.h i postawił w równej linji z ix>]fft_yk'inu z in­
nych krakowskich ulic...

A że się nie mylimy N ł  to  dowód w wywodach p. 
Kobrzyńskiego o muiejs-zościach narodowych. P iw  
on o twórcach konstytucji tok w tej sprawie.

„jeżeli pragilęLi podać w Kometyiucji pewien 
określony typ prraw mniejKOŚc^ to  powinni byli 
zdecydować się na szerokie tych praw ramy. 
aby w- nich nieiylko ludność rteka, .niemiecka 
czy litewcska. ale także i polska — gdyby b y k  
mniojsrzośc.ią — c.ztJk się w swoim rozwojn 
1 w swoich prawach zabezpieczaną".

Tak mówi i głosi p. Kobrzyń-ki, Łoeder krakow­
skiej polityki — w okrecie, kiedy pomysły federacyj­
ne upadły — PoLskii zaś wyraźnie kroi-zy po Mtaji 
konsolidowania się jako pań-rfwo narodowie.

A jako przykład, że ti-zelsi było według recepty 
kon^rw atywnej postępować — mówi p  Bobrzy&jd,
że:

„przedews-zysttku m w OzerwoTU j Rukl miała eią 
znaloźć nie mniejszość., lecz większość luduoód 
innapleiimenm j, a luidiiość polska ugraniczyń ślą 
miała do korzysiunia z praw przyznaaiych naro­
dowym mnu jszośeiom".

A to bardzo brzydki pogląd... Zanadto liberalny... 
P. Kohrzytiski zbył węrażiue przemyca tu  s-w-oje da­
wne plany szeroki, h praw dla lndnióci ruskiej — 
niby to  pod pokrywką praw dla Polaków. Ale t t  

I plany mileżą ,już do austrjaekioj jerzeszłości.
Na samym zaś końcu p. Kobrzyński rzuca taki 

iapsus lmguae - i tu się wszystko wyjaśnia:
„Ozy głośna dziś hipnoza(!!!) postulatów pań­
stwa narodowo-jednołoego oddziała na nich tak, 
że uważali za możliwe przeprowadzenie ich i na 
obszarach kr< nowych?*

A zatem hipnoza!... Na szczęście tyJko w glowadi 
polityków kmkowskieh i w artykułach wstępnych. 
Kij tak naprawdę — to poeduiaroy państwa narodowo- 
jednolitego są zupthnie realnymi p*r.t datami —
( hoćby z tego był nawet niezadowolony... p. Bo- 
brzyńsk..

WIADOMOŚCI DROBIN.
NACZELNY U  KARZ KASA CHORYCH

W wwniku rozpls;aiego konkursu, stanowisko na­
czelnego lekarza Kasy Clioryeh m. Wor.zawy objął 
dr Frawószek Gródecki, noc» Jnlk wydziabi uzdm- 
wisk w mńijsterstwie zdrowia publicznego.

OGRA NRJZFN1A BILETÓW KOLEJARSKICH.
Minister kolei państw, wydał nast. rozpurządaenb*-
1) Kolejarzom i ich rodzinom odbiera się stałe le- 

gitymacje, »a co otrzymują wzamdan karty tożsa­
mości. jakie dzisiaj posiada służba kolejarzy. 2) Ko­
lejarze dostają — podobnie, jak ich rodziny — tjifce 
trzy razy do roku bilety wcinej jazdy. 31 Kolejarie 
i ich rodziny mogą jedynie raz na miesiąc nabywać 
bilety po cenach personalnych. 4) Pozaitcm płacą ko­
lejarz,- i ich rodzgm ceny normaln . 5) Służba kole­
jarzy nie otrzymuje żadnych ulg.
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^  Szczęśliwy Kraków.
JSj4ęciKśuiy wc/zoraj wielką unx:'Z}>te>ść. Szc-Jtęśii- 

wy Kraków obchodził święto giełdy farajsowskiej. 
PgiAłie ■■de.ry ze Stradoanią tt-ńkywriły nada^topiu -wy- 

tiBtibryuzne zmaetzenukł. Wydajio nąwKit spo 
(|ll) .numer pewnej gaz«tJc\- poĄwięooąy.v . pet* 

że również eedem uazozenia tej >pod- 
aUśtdj (htWK — KtanozatLo/mi roapu^cezalii wczoraj 
pogłoska, że dólair podskoczy na 25 mUjonów. Dla 
łpajfloiętsidania wcaorajzzegio fe-du doraucamy i . my 
tknobuy fakcak-; otóż giełda krakowska kroczyła z.tiw- 
*ce w Poltiee na eaele, w caaKacih spadku marki jtol- 
dóqj. W Krakowie dolar zawsze był najwięcej wart. 
Manka syt/tema-tyrcanie tu właśnie była niszczona.

I dlategK) wydaje nię nam, że dla upamiętnenia 
tej rota giełdy w Krakowie — powinien był w wczo­
rajszych jyuomizyrdoźeiaoh" wziąć ud/ział także p. 
Rnofcurator, jako symLoł bryminaknyah bratek i ką­
ty , która porwinna była spotkać giehMajtzy krakow­
skich — a nie spotykała ich. niewtety. z nieiwiado- 
myeh pnzy-ezytu.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Piątek: ,JCoóciuszko pod Racławicami".
Dobota: „K/digula".

REPERTUAR OPERETKŁ
Piątek: ^Szczęście Mery“.
9oix>Ła: „Królowa Moaitmantre".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Piątek: „Przyjaciółka pana ministra".
Soboźa popoł.: „Jabhurzjkio" — wieczorem: _Przvja-

wióika pana ministra".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

Nowości: Raj obłąkanego. 2 serje razem, 10 akt
Promień: Lukrecia Bargie
Reduta: Przez krew; rosyjski dramat.
Uciecha: Twoja na wieki; w gl. roli Marana Palwadge. 
Wanda: W noc poślubną. W gł. roli Osei Oswalda. 
Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża Wr^anlah Fita, 

w 10 aktach, trzecia i cawatta seeja.
Zachęta: Królewska Faworyta z Laą Marą.

 o------
ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. Posiedze­

nie Komitetu Obszernego Zw. Lud.-Nar. odbędzie się w
f onłedzłałek 24 bra. o g. 7 wieczorem w lokalu Zwiąż - 

u przy uL Kopernika 8. I p.

OD ADMINISTRACJI.
W wczorajszym numerze w ogłoszeniu o zniżce opłat 

aa ogłoszenia w „Gońcu" — zaszła pomyłka. Zniżka o bo 
wiązuje od 20 marca br. — a nie jak mylnie podano 
od 15 stycznia br.

ECHA KRWAWEGO NAPADU NA R. M. 
CHWASTKA.

W czerwcu ul), roku kaliku osobników napadło w 
dafeinicy Knowodraa na radicę miejskiego J. Chwast­
ka, zadają/; mu nocami kilka ciężkich ran w okolicę 
bkxh.tr. Omdlałego i' broczącego krwią p. Chwastka, 
opatrzył lekarz pogotowia, przewożąc go na oddział 
®bimrgiL«any szpitala śiw. Łazarza. Epilog tego zaj­
ścia rozegrał s ę  onegdaj w sądzie okręgowym kar­
nym w Krakowie, który głównego sprawcę napadu, 
Antoniego Stypułę, zasądrił na 2 miesiące ścisłego 
aretsztu, obostrzonego, ciemnicą i fwardem łożem co 
tydzień. Dalsi sprarwey napadu staną niebawem przed 
sądem.
BUDOWA KOLEI ELEKTRYCZNEJ KJtAKÓW-KA- 

TOWICE.
Jak aę  dowiadujemy, sprawa budowy kolejki ele­

ktrycznej Kraków—Katowice zaozyjia przybierać re­
alnie kształty. Za-wią/zano niedawno ..Towarzystwo 
akcyjnie dla k-otoi elektrycznych w Zagłębiu węgio- 
wetn" pozyskało dla eulójw budowy znaczne kapi t t- 
ły tranouskie, które umożliwią podjęcie pierwszych 
robót jewzeze na wiosnę b'eżąc-eg© roku. Obecnie lo- 
ozą się prace nad ustaleniem brasy, precz którą ma 
przechodzić projektowana kolej. Dotąd nie uzgo.Luo 
no bowiem jeszcze, czy linja kolei elektryuzaiej ma 
iść przez Trzebinie, czy też wprost ku Katowicom 
na północny zachód. Gmna m. Krakowa, która zain 
żeresowana jest w budowie tej kolei, otrzymała od 
towarzystwa bezpłatfiy przydział 1000 akoyj. Gminę 
bl Krakowa w zarządzie towarzystwa reprezentuje 
prezydent m. Krakowa, Fedorowicz, zań sen. Adeł- 
mann jest pełnomocnikiem gminy.

PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY. Po długiem oczekiwa­
niu przyszła <io nas wczoraj wiosna. Ciepłe promienie 
rionecjzne ogrzało nietyiko przeważniei przeziębionych 
ludzi ale roztopiło także śnieg na dachach i ulicach — 
tworzą/; strumyki i błoto. Była zima — było żle. Przy­
szła wir-ena — również źle. Ale — już wiosna napewno 
lepsza. Bo chociaż c.iepło. Ciew.yć się będą przedewszyst- 
kiiem młodzi i —- zakochani,, a i starzy nie bolą chyba 
jtłajkali.

Katastrofa kolejowa w Bochni.
OcteTy wagony m arne —  Jetfea konduktor

Kraków, 20 marca.
Woaofaj W ęodónaćh porannych nadeszły dó K ra­

kowa :darniujące pógłorfki ó zdtwzeniu .się pocdągów 
na staoji RoćłiitB, Nfebawtan pogłoski te się potwier­
dziły. ' '  ... ■ .

KabaHtrofti miała przebieg- następujący: 0  godzinie 
4.20 nad ranem, psociąg- torwamotwy N/r 79, zdążając y 
od sibrojiy Krtukotwia, najechał na stojący, na stacji 
Btxdxnia pośpieszmy podąg torvu«rowy Nt . 61.

ramy.
Skutikńesm zderaernia rozbite zostały 4 wozy MDOją 

ęego pwoiągu na stacji. Nadto odniósł lekkie poru 
imeańa konnlukt-or. obdlugu|jący pociąg krakowski.

Pkz/ipn-ow-adtzoine dochod-z/mui wykstząiły, że kata 
strofą nardąpóła w-skutek |iw iD « q h  przez inacaytf 
stę sygnałów, ustaw^krnych ua TcJbuontany wjazd, '

Na mięjsce katasitrrofy -wyjechała natychmiast ko 
misja oraz pociąg rabumlkofwy, celem upw.ątraęcla z 
torów- zdruKgortamyoh wagonów. Śiedztrwo w toku.

HOJNY DAR NA CELE OŚWIATOWE. Zarząd Głó 
wny Towarzystwa .Szkoły I/udowej w Krakowie składa 
gorąco podziękowałae pip. Michałowi i Marji z Potockich 
żw/otarskim za darowanie na cele T. S. L. 6 i pół morga 
zaomi we. wschodane-i Matapolsc-e.

MNOŻNA POBORoW URZĘDNICZYCH NA MIESIĄC 
KWIECIEŃ 623^00. Na posiedzeniu Itady Ministrów u- 
stalouo mnożną (lóbcrów urzędniczych na miesiąc kwie­
cień mi 623.200. lV7.yt«m ustalono, iż urzędnicy nie bę­
dą obowiązani przyjmować ozęśo-i płacy w bonach.

MĄKA DLA KRAKOWA NADESZŁA. Z transportów 
mąki, zapowiedzianych przez główny Urząd żywnościo­
wy celwn obniżenia cen mąki na targu, o ozem donosi­
liśmy już — nadeszło wczoraj 6 wagonów mąki żytniej. 
W dmiu w<r/orajs.zyim prz\ilziały mąki otrzymały: Żwiąz- 
kowa spókiziebiia kolejarzy. .JNoletarja/t" i Magistrag 
który zaopatrzył w mąkę piekarnię miejską i 5 wago­
nów- i«-z\-dizieiił cechom piekarskim.

MAGLIŚTRAT PRZYSTĘPUJE DO REKWIZYCJI MIE­
SZKAŃ. Jak się dowia/iujemy, w myśl zarządzenia wo 
jew-ództwa i żądania komendy obozu warowinego w Kra 
Kowie, dr/.iś rozpocząć ma SŁagLstrat inkwizycję mieszkań 
prjwatnjeh oeiem pomiesz/wenia oficerów. Komenda o- 
bozu warownego prezslaŁa Magistratowi pierwszy wykaz 
aiio-szkań, które rzekomo podpmlałyby pod zajęcie. Wy­
kazem tym objętych jest na ramie 53 mieszkań w róż­
nych punktach miasta,

RUCH KOŁOWY NA CHODNIKACH. W ostatnich 
czasacii ruch kołowy w Krakowie przeniósł się z torów 
jezdnych iw 'chodauiki. a pie.rwszy przykład dały wozy 
miejskie, wywożące śmieci z podwoiców. Wozy te dla 
ułatwieni/i pracy obsługujących podjeżdżają na chodniki 
pod same bramy, tamując ruch pj-zechnuniów. Za. tym 
przykładem poazii i posługacze z wódkami ręozmemi. Bez 
krępowania się wjeżdżają na chodniki roztrąca j/p; bru- 
tainie publiczność. Na te praktyki winny bt-zwarmukowo 
zwrócić uwagi; policjanci i wiamych bezwzglęinie poetą 
gać do odpowiedzialności.

PIERWSZA KOBIETA — CZELADNIKIEM SZEW­
SKIM W KRAKOWIE. Komisja egzaminacyjna cechu 
szewców w Krakow-ie po raz pierwstzy od czasu j.stnie 
nia tego cechu — mijał P t z c - J  sobą kobietę w- charakte­
rze ucznia szewskiego. Jest nią Ma-rja SjTrkówtia, która 
po ukom-ZAtuiu 4-letuiiej praktyki w znanej firmie W. Ra 
pory w Krakowie, poddała się 18 hm. przed wymieuion.ą 
komisją ścisłemu egzaminowi. W myśl obowi;izuj/p'yc.h 
przepisów wyr/woliin, wykonała pod ścisłym nak.oretn 
członków komHji parę łuk.-nutowych pantofelków lakie­
rowych i uzyskała djtplcm na czeladnika szewskiego z 
posLępem najwyższyau.

DWAJ SPRYQARZE. On/g;laj przytrzymała policja 
w Rynku glówn^rm w domu pod 1. fl dwóch osohn-ików, 
ktÓTzy rzekomo szukali tam noclegu w piwnicy. W toku 
śledztwa przyz/nali się o-ni. że dop/uścili się w Poznajiiu 
kradzieży z włamaniem do sklepu towarów modnych, 
poozem -zibiegli z łupem do Katowic a n/iwtęąmic ,k> Kra 
kowa. Po dro/lze sprzed/iwah Fikradzaomy towar i za usy 
Kkanc pieniądze szeroko się zabawiali.

WOJNA CHEMICZNA. Pod tym tytułem wygłosi! we 
wtorek 18 hm. w Cz/teLni ur/.,slnrków MagiHtratu imię 
resujący odeayt p. dr. Vl/tm Skąąnski, awystent Aka/lemji 
gó-nriczej. Licznie zebrani słuchacze hucz/iymi oklaska­
mi nagrodzili prelegenta za odeayt na temat tak bardzo 
o-becuie aktualni-.

REMONT GMACHU OPERETKI KRAKOWSKIEJ 
Wczoraj komisja p dicyjno-ibudowlania Magistratu krak. 
badała gmach operetki przy ul. Rajskiej i stwierdziła li- . 
c.zne niedomagania bu/lLowiane. PrzedewsejTatkiem uja­
wniono niesizc/zełnośei dachu, które spowodowały zale­
wanie wodą czijśri ściany wewnętrznej sali teatralnej. 
Komisja zarządziła natychmiastowe przępao wadź/, uje 
wstępnych robót, któro mają poprzedzić gruntowny re 
mont gmachu po ukończeniu sezonu. Przez caas wistępi- 
nych a/laptacyj przedstawienia operetkowe nie ulegną 
przerwie.

WYPADEK AUTOMOBILOWY. We środę zdarzył się 
w- Krakowie wypadek automobilowy podczas jazdy 
przez ui. Piastowską. Auto, pro-wtadżone przez scofora 
.\ntoniego Kamiń.sJiiego. w którem sie<l/ziało 5 osób, wpa 
dło przy ulicy Miastowslkiej do rowm. Biła Oiderzenia by 
la tak wielką, że samochól wjiwTtK-ił się, ulegając czę

ściowemiu zmsraczeniai,'' osoby zań w nim sledlzące. dozna 
ty Iżcjs-zyołi olmażeń. Najciężej ramiego, szofera Kamiń- 
sikiego, który był w różowym bumorw, opatr/.iiło pogo­
towie ratunkowe.

KRWAWA WALKA SZUMOWIN MIEJSKICH. Pbd 
„tełegra,f“ doprowadzwniO' UjMł/iskuwa Soklana. który w 
ezaisde awantury- na rymlku- głównym po-bil SOdetmią Fei- 
gę Luft pno&tyUutikę. Po sjńsaiińu protokołu policyjnego 
wyipusizci7X>nio Soldana na wolnońć. W drodze do domu 
napa/Ra nań F/dga Luft wraz z Piotrem Morawskim. Pod 
czas bijatyka SoJ/ian dobył noża i poranił nim ciężko 
oboje napaisjtiników, pirzecdnająic im żyły u rąk. Pogoto­
wie ratiuńkow-e- zajęło się ranmema, przewożąc ciężko 
rainm/j, Luftówmę do słztpótaia św. Łazarza,

7AiMACH SAMOBÓJCZY. Onęgdaj usitowałia odebrać 
sobie życw na. rynku Kleparslkiim 21 lctma Anna Zaczyń 
ska. przeibówMzy sobie nożem pienś. Lekarz pogotowia 
opatrz y-ł dcsiperałkę i pownerzyl ją oprecę domowej. 
Pirzyw.yTną samoW^zzeg-o zamiaru był brak środków do 
życia.

OBŁAWA NA TANDECIE. Dnia 14 bm. policja prze 
prowadtziiłana tandecie krakowskiej obławę na podejrza­
nych otołmików. Arewtowanto 8 osób, z który-ch 5 po 
-spr/saniu protokołu zwo-łr/Łono, zaś 3 osoby zatrzymano 
w aresztach policyyjnyK-h pod .Jelegrafem".

Ze sportu,
TURNIEJ SZACHOWY.

Londyn. (AW.,.
W niedzielę rozpocznie się tutaj wszechświatowy 

turniej szachowy.
 o---

ŻARTY.
Pilnie-,]! lekarz odebrał następujący list od kiolftgi:
jPirizychodź zaraz, -brakuje nam craw-artego dę 

wiiruta".
tEmilcju — rzekł do- żemy — wizyrwają mnio do 

chorego. Stan musi być groźny, gdyż spronradson^
I jifż tr-zi-ch lekarzy.

 O------
KOMUNIKATY.

W TOW. ?̂OZIWÓJ“ oilbęłizic się odczyt, prof. Sk» 
czylisa na'temat: ..Mur chiński" w niedzielę o godz. 6 
wiec/z. na .Kotłowem" przy ul. Potockiego 18. Wstęp 
dla członków i wprow-adizonych przez nich gości — bez.- 
I>łafnv.

tOLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZNYCH.
Dziś w piątek 21 hm. o godz. 6 wieemoredn odibijdfflie się 
w sali Kopernika na Uniw. Jas;-, uroczyste z/imknięclo 
wyikladów pedagogicznych. Prof. dr. W. Heinrich, poi 
którego kieroiwmictwem odbywały się wykłady, -wygłosi 
z okazji zakończenia cyklu odipowiedmlc przemówienie, 
poczem nastąipi prelekcja St. Wók-ika na temat.: ^Pro­
blem szkoły pTacv“. Bilety w/azeóniej u jamitora.

8W1ATA KOBIECEGO (REKORDU), świetnego pism? 
jioświęc-onera modzie i sprawom kjo-biecym, wychodzące 
go pod redakcją Janiny Walickiej, wyszedł nr. 3 i jak 
zawsze zawie,ra wieje bardzo ciekawego, m/ite.rjalu, bo 
gato ikiiitirowanego. Poza częścią literacką znaj,1ą w nim 
czytelniczki dział mód (kilkaset, gotowych mndeli!), ro­
boty ręczne, dział kosimetiTzny, poradnik gnspodurski 
itd. a wsrziontko to podane w foirm-ie pięknej i nieizflnięr- 
nie interesującej. Pitmo, pom-izno znacznych swych roz 
miarów .jest niezwykle tanie, gdyż kosztuje załedwo I 
złoty. Adres a/limińrisł.rac>i: Lwów. ul. Ohorąźc.zrzny 27.

„O TURCJI WSPÓŁCZESNEJ". Odczyt pod tym ty 
fcułeni. ilustrowany przeźroczami, wygłosi prof. Kowalski 
w dniu 22 marca br. o godz. 7 wlecz, w sali ćwiczeń 
fizycznych przy ul. Gołębiej.

WIECZÓR CHOPINOWSKI w wykonaniu J. Śilwiń 
skiego na cele Bihl. lag. ze względu na stan zdrowia 
artysty odbędzie sit,- w terminie późniejszym. Pieniądze 
za bilety cl/i odt-bi.-nria. w księgi Gebethnera do 25 bm - 
później u skarbnika To-w. P. B. J.

WIELKA PREMIERA W KIHIE „WflłtBA”
Największe arcydzieło „ZŁO TEJ PRODUKCJi” POLSKIEJ

Dramat w 7 miu aktach

„NIEWOLNICA MIŁOŚCI”
Najwspanialszy zespól artystów ulubieńców- stolicy - SMOSARSKA, MAUCKA, BRODZIŃSKA, 
MALINOWSKA, BOGUSŁAWSKA, WĘGRZYN. ŚLiWiCKI. PERTNLR, ZELWEROWICZ,
_..   ____—  r -  CHMIELIŃSKI, JARACZ, OWERŁO i t. d. =
Prawdziwą senzacją artystyczną hędzie występ t.lubieńca Warszawy Parnella w efektownej roli

apasza — w- roli, będącci jednym ńcem miłości i śmierci.
W spai;i,b wystawa. — Bajeczna gra. — Najnowsze kostjumy.
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W LPR IW IE POLSKICH TRAK i ĄT6W HaN 
IiLuUV SH . .oprawa osuwać*'.a mnuw b-uacUowj'-łi z 
pańwwąmi jJian Jyrawąkfr&ir' postępuje naprzód'.' W 
lyzyszifyńj tygodniki' zawarta- aotitajiie ę^ópyłi^ ż Da- 
%  Ze ..tWcmy i*s tj* pojp't;wi umowę poseł \iuń..,ki 
w Waosżawdo p. A/nstoiK. ' Na podsnaww* jyw&rrtćj u- 
■hywy utmzyauywać z Dauijd będaiom/. aleje roślinne, 
mairę-iTjiię. tytoń, kawę, futira, skóry wyprawiana; 
do Damji ras wysyłać będziemy: drzarwo, djski, pod­
kłady kalęjome, zapałki, żołądki cielęce, ouikijer, jęcz 
mień, mąkę iWhiiliia-CAjną* krochmal, wyroby cynko­
we itid. Oo do Norwegji — nazpatrywaay jest nowy 
projekt. Jak na.'- Luarmują, wipr-a wtul zenie prtzez Pol­
skę d a  na śJenMe wywołało odwet ze "Urany Nor­
w egi w formie zakaizju przywiozm do Narwegj- zbo­
ża poickiego z r/rw-noczonn-om z^izwoleniem na przy 
wóz zboża z Rosji. Ze Szwecją za warcie umowy jest 
w toku. Wyłoniona została propozycja, by pertrakta­
cje i zawarci', umowy odbyło się w Warszawie. Poza 
państwami .kaindymawSkdemć w toku są również per 
"ralktacj,- z Holandją. Pertraktacje te na razie umknę­
ły i Hpodziewać się należy d-efiratywiie^io zanwLrch 
namowy dopiero za kulika mk.sdęcy.

KONGRES CHŁODNICTWA. IV. Międr/ynarotó w\ 
Konpre Cłiłodndonwa. na k/tórym poruszono będą 
-pm/wy. dotycząc^- tak teełimikd i jóżtnych sposobów 
użyitonzniego oeUaozania, jak i zastosowania chłod­
nictwa w życiu, odbędzie s ę  16 czerwca br. w I,ou- 
dyo it.

Efweut/uuine zgłoszenia przyjmuje izba handlowa 
i przemysł) wa w Krafcc wie.

O UMOWY W ROLNICTWIE. Dnia 20 om. odbę­
dzie się w Warszawie posiedzenie komisji rozym- 
♦zej, zań 28 hm. w Krakowie — nadzwyczajnej ko- 
mky rozjemczej. Koirrit ja ta  omawiać będzie stosun­
ki miejscowość', rui objętych umową zbiorową, a 
więc całego województwa krakowskiego i sześciu 
powiatów' WgfcusUii-go. Jak się dowiadujemy, Zwią­
zek rolny nie zgadza się z projektem nządowym wy­
słania na Kresy kilku tysięcy osadników, uważając, 
żę pozbawi to pracy ludność kresową. Min. rotai>otfw,i 
zamierza przeprowadzić transakcję, kierując się rów­
nież miarodajną opdmją przedstawicieli Ludności kie 
•owej.

HANDEL ZAGRANICZNY PULSkl. Handlowy oi 
‘ans Polski w r. 11*23 był czynny, wywóz .uranowi! 
wartość 1.195.9 mil jonów Ir. zł., a przywóz 1,118.2 
miłj. fr zł. Obecnie, w dobie przesilenia goapodar 
cjaego, polityka handlowa rządu zmierza do utrzy­
mania nadal czynnego bUam.su handlowego. Opłaty 
nyrwozowe przeprowadzono ze względów fiskalnych, 
oraz 2 i pół procentowy podatek obrotowy, płacony 
również od towarów wywożonych zagranicę, działa­
ły hamująco na zwiękst_«nje eksportu, ,tzaś w o-stat

•. »’ jii //.d' ' - •'**»
•>)? : ■ >v*t\ : -- V;\r> W ‘ * •; k*. v*r*tóO

iwih ozaeach przyczyniły się w znacznym stopniu 
do jego prawie znąielaęgo zaniku, Rząd, dążąc, do 
uurzyaiuujiŁt czynaiego liUansu haiidloncgo, poozyTJl 

iilg Ola ąk-pantu, a imajtowioće: .1) uehylrł za 
pełnie opłaty wywoź,.wo od produktów naftowyęh. 
wjjwożanyab zagiratiice, 2) zmniejszył opłaty od drze 
wa m<obróbćouKgX) o 50 proc., z wyjątkiem liścia- 
st,,go i osiki, 3) abmrżyi do 1 pren . podutdk oihrote- 
wy ad towarów wywożonych zagranicę tr-az 4) jn^  
znał ulgi taryfowe iła kolejach, co wpłynie dodatnio 
na bżywśeinde eksportu. Ró^tiież. zwrócono uwagę na 
‘konieczność zawarcia dalszych umow handlowych 
w cchi wykorzystania rynków zagranicznych. P >.,oł 
polski w' Moskwie zaproponował rządowi rosyjskie 
mu rozpoczęcie rokowań w celu żarn a.rcia umowy 
handlowej i tranzytowej.

DALSZA SPRZEDAŻ OBJEKTÓW PAŃSTWO­
WYCH. Jak się dowiadujemy, pozostająoe pod za 
rządom państwowym „'Zakłady przemysłowe i fabre 
k i kois Pessohil w Nowej WiiejctC mają być odstij 
pone prywatnym przemysłowcom. W tym celu two 
nzy się paLsko-hoiendbirika spółka akcyjna, którą '■ 
PoLsce finan.wzwrać bęJiz"e Ranik Dy-.kont, rwy war­
szaw, ki.

Akcje. <' yfry rozumieją ńą w 
dach. 't : .l& ‘.".itliS

, R T. H.  ....
• PKKwfflr jB. Jawónfck-.tk* fl r' 

Ufftłrtin'Riółnićey,1.'. • i 'Z 'ó.-i 
PoMó QhJb ' i r i |r t
żioleniew.-ikj 

•J Itarowićżr’
H. • (.^gihferki itam nu ‘

, Trzębindii 
G órka 

i Meraza 
'lepege 
łn-buci Naft. i 

; Pokuci e 
. Strug'

Trzebinia tłuj-acze 
KrakiiM
PoreeLana ( mietów 

j Fabriiua cukru w elb-wtem-wk 
UektrowTua Siersza 
S. W. Niemujc-wiskj 

: Hank Pm m jisiow y 
Bank Hiipotee-anv 
Ziemski Bank Kred\-tow~i 
Akcyjny Bank Zrwążkowy 
Bank KoTner/jaliny 

 ̂ Bank Związku Spółek Zarobk. 
Rohn Zieliński 
A. Piasecki 

, Azot

Giełda.
Kiaków 21 marca 

Na giełdzie elektów nie zaszła poprawa Szereg papie 
rów wskutek znacznej podaży a miniinalnego zaintereso­
wania osłabiło swoje ł ansa, jedynie Ch odo rów a na po- 
gltłdzk Gazy w schodnie lekko zwyżkowały. Obroty w 
akcjach małe.

Na rynku pieniężnym kur°a zniżkowe a obroty mini­
malne, ograniczone : aledwle do kilku treneakcyj.

Kraków, 21 marca.
Dolar 9,375>.000
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . .
Korona czeska . .
L i r ..........................  —
Frank franc. . . .

frank waloryzacyjny . . . . 1,800.000
Frank złoty dla kołat do 30-go

m a r c a .................................... 1,800.000
Frank złoty dta poczt, do 30-go

m a r c a .................................... 1,800.008
Frank złoty dla cen tytoniu du

30 m a r c a ............................... 1,800.000

t^iacacfa ma 
%■. C W tram̂ akoji: 

1«TC ̂t •>.''*. 'fil,-e; ■ r. ŜU9

9
5806- 2TM  

T3UO> -T&Bto 
23JOÓ S3100 
10650 105‘rd 

250OAM0* 
2200- 310# 

6400 
16100 

7600— 7650 
3450 342B 

22900 -02700 
1354 

2550 2500 
2100 -eo?.i 

3501 
700 -656 

500 
100 -400 

23250 22756 
2400 

J40A 6300 
2100—8075

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
.lawurauo drotir.e 113- -114.000. po 25 „atnk 104.000; 

Gazy w«»ohodindie lOl.OoO pta "oaao; Gazy zachodnie 33.000. 
Lokom U yw" 3400 4W50; Nofti Krosno 3000: Trhat*
12.000; Nobel 6950; MUjonówtfea 1300.

Warszawa, 21 marca.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000— 9,300.000
Frank fran. . . . 470.000
Frank szwajc. . . . -
Korony czeskie . . ---

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowv Jork 9360—9350—9040: Zuri ch 1620.

Medjolan 404: Paryż 485; Plraga 271.

GIEl DA WARSZAWoKA.
Czeki: Nowy J ,rl 9050 -9000: L'md’,n 40250- 39900; 

Pa.r\ż 47.5 —178 5̂; KieUeń 132.10— 13L Pi«ga 270.95— 
270.61; Włochy 398: IleJgja A»2-A187: Szwajtwrja 16i” 
1607; Holandja 3465—3440.

Milionów ka 1825—1.175; Pożyenska złota 16.000: Bony 
złote 1400: Pożywka dolarowa 5630—5625.

Akcje: Ohod >rów 31000 -22500- 84000; Trzebinia 2900 
<Lo 8950; Pocisk 5600 5650; Parowozy i95t>—1850 1876 
L. ZiPWragwTskl 46000: Ćmielów 3400—3000; H. Cegielski 
3150 2600 -2625: Polska Nafta 3476: Przemytał Nafto­
wy 3700.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Papierami polsikiemi me dokonywano wczoraj żadnych 

trawakcyj. skutkiem t̂zego nie Walono kurt*. Jedyni* 
„Galicję*- notowano 6800.000.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zamknięcie giełdy: Nowe Jork 5.81: Londyn 24.91

i pół; Paryż 29.60: Wk-deó Ó.81; Praga 16.73 i pofc Wło­
chy 24210; Belgja 34.75. Budapeszt 85; Helsingfors 14.50; 
Sof ja 415; Holaneip 214: Bukareszt 305; B*-rliu 131; Łó* 
grad 712.

JADWIGA HŁASKOWA.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

18,
Poco jeźdTtLście, panowie, w Poznańskie?

— My tam mamy brari, jeźdrilim ich obaezyć, 
som we wojsku, w slelnych kosiaracb mieszkajotn.

— Alek tam na nos krzywo patrzeli — wtrącił 
inny kmiotek ubrany w resztki żołnierskiego 
przyodziewku.

— Przejdzie to, teraz jeszcze ich wasza zanie- 
dbaua kuhura razi.

Moja pani, co to za kultura, o nikim takim 
nici nie słyszałem, ali baba jaika?

Pani JuzeYa, pomimo swego zmartwienia, uba­
wiła się serdecznie i jęła im tłómaczyć, co by ta­
kowe słowo znaczyło.

Bardzo się dziwowali, że można im cokolwiek 
w kweatji elegancji zanucić.

-  My w drodze, to tam ladajaki przyodziewek 
bralrm, ale na odipwt, jarmark- to sie człek przy­
stojni] przyodzieje.

Mijając dworce, z radością patrzyła pani Józefa 
na liczne stacje, podniesione z gruzów, w jakie je 
zamienił wróg ustępujący. Śliczny staropolski styl 
rozkoszą napawał oczy.

— Prawda, jaki piękny dworze* w Białej? —
ekła rani Józefa, pstrząc na mijające «4acje.

Tak, porządną budowla — odpowied dał 
chłopek — ale nic ta wielkiego, to my nie widzim.

Ot, właśnie, kultura i w  tem leży, aby umieć 
zobaczyć i ocenić.

— Takich kultur na tej drodze, to je więcej — 
wtrącił sąsiad, plując aa podłogę...

Tak sympatycznie gawędząc, dojechali do 
Brześcia. Tam pani Józefa doznała ucMku ducha. 
Olbrzymi budynek stacyjny, nie podniósł się 
z wojennego upadku, spełniał prowizorycznie obo­
wiązki stacyjne, robiąc jednak wielką abomina­
cję oczom podróżnych burżujów. Mili kmiotko­
wie siedli do innych pociągów i nasza podróżna 
znalazła się w innym wagonie i różnem towarzy­
stwie. Ponieważ zachodził szabas, przeto mniej­
szość narodowa była na tonie swych rodzin zaję­
ta pochłanianiem przysmaków szabasowych.

Cicho i ciemno było w wagonie, który trzesz­
czał jakieś usypiające noktumo. Miłe ochłodzone 
powietrze wieczoru przenikało wagon. Za Bugiem 
wjechali w jakiś park, czy las. Słowiki zawodzi­
ły nrlosne trele, czyniąc koncert nocy wspania­
łym. Nawet skrzypienie osi, turkot kół i łomot 
wagonów nie mógł zagłuszyć tego koncertu wła­
dzy wyższej.

Podróżn: wychyleni z okien wagonu wchła­
niali w swe dusze czary' przyrody. Do konkursu 
w koncercie stanęły i żaby ze swem „kum, kum“, 
i na wszystkie tony akompanjowały do księży­
cowych »erenad...

Właśnie z za chmury wystawił twarz pyratą 
stróż nocy. Zachwycone żaby podniosły „fortissi- 
mo“ do kwintoiwego akordu i głuszyły słowiki. 
Te jednak n e zeszły z zielonej estrady i dalej 
czyniły sw ą majową powinność.

Podróżnym chciało się spać, lecz intrygi majo­
wej nocy nie pozwoliły na ten szablon. Do spisku 
dołączyła się czeremcha, co rosła nad szumiącą 
rzeką, kręciła w nosach swemi woniami. Rzeka 
mówiła: „Słuchajcie, patrzajcie, chłonąc czaro
wnę wonie, bo w waszych ludzkich schroniskach 
tej uczty nie zaznacie1*.

Jakoż do drugiej w nocy pani Bułikowska snu­
ła wspominki młodych szczęśliwych łat, gdy pngr 
boku dzielnego męża szła szczęśliwie przez ży­
cie, dzisiaj jego już niema. A ta noc tyle jej przy­
pomina...

W tem konduktor wrzasnął: „Krymno“ i nasaa 
pasażerka wylądowała.

Ciemno, nikogo niema..
— Panie, — pyta człeka z latarnią, kto mo­

że mi j okazać, gdzie mieszka nadleśny Bulików -
ski ?...

Ja mogę panią zaprowadzić.
--  Proszę...
Ida.. Jakaś kałuża, kręta dróżka, mały dom, 

drewniane okienice.
Tu? Pukajcie!...
Panie, proszę otworzyć do pana pani war­

szawska przyjechała, toż otwórz pan.
- Nie mogę, jestem chory. Naokoło pizea 

karczmę — mówił głos z za szyby.
Idzie przez kładkę nad kałużą... Ktoś otwiera 

drzwi i prowadzi przez jakieś straszne ubikacje, 
zaduch na marach, łożach podłodze, wszędzie le­
żą, śpią, chrapią, jakieś kosmate postacie, nocu­
jące w karczmie żydowskiej... Jakieś drzwi jew- 
eze się otworzyły i znalazła się przy łóżku syna... 
Echo pocałunków zadźw ięczało w izbie.

— Boże! jak ty mieszkasz, co za straszna no 
ra, ty uitędnik państwowy 6-tej kategorjL taka

j nędza! Czemu nigdy nie pisałeś, w jakich strasr- 
I nych żyjesz w arunkach?

— Po co miałem mamie psuć życie. Tyło ludzi 
robi to z przyjemnością, nie chcę powiększać ich 
szeregów.

Lecz cierpisz, moralnie i fizycznie.
(€. *  o.) ‘
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Klęska Hamana.
Dualo idę to  bardzo dawno, bo między 465 a 425 

naktem przed narcdzeniam «'hryscic-a. W Persji pano­
wał wówczok król medoperski Aruakserkses Longi- 
Ih w  inaczej zwaj.y Aawenu.- Pod jego władzą mię- 
• y  ficznymd a różnymi ludami znajdowali .ńę iów- 
aiesfc i--żydzi, którym zaipewne powodziło się- bardzo 

(vie, skoro z i>ozwolenia k ró la .Cyi asa na powrót 
A ójczydej ziemi, skorzy-itała jodynie garść wy 
cLodźoórw, re-. zta pozostała w państwie medoperskieiu. 
skupiając w jwein ręku cały prawie handel.

]J5e ndetylflco Polacy, jak pfezą ilzLsdejsze organy j k > -  

touaków pah‘sayiic:zyków, i ą ;uiiys*\mitami, wckazujc* 
właśnie pamiątka uroczyście i radośnie przez żydów 
Ubćhodzona, a nazwana ptirim. Jednakowoż gu-3]x>- 
dańka palety ńezyków, jak zawsze rabunkowa, wpro­
wadzała zamęt w kraju i narażała go na zniKcztuiie. Mi 
wister króla Aoial*eHUtesa zrozłunńdł groźne nióbez- 
piLÓzeni-two i w celu uchronienia pań-rwa od oczeku­
jącej go ruiny, '/jwrócił >ię do króla z prośbą o jmj 
Zwolenie wysiania, rozkazu pozbycia się obcych a ifcko 
Uliwych przybyszów. Król itdzioTił żądanego pozwo­
lenia. Lecz od tej chwili zaczyna się n-agodja Hnma- 
aa, ukóry jednakowoż nici znając dobrz# natury ży- 
Aowekiej, poniósł nietylko klęskę, lecz przypłacił ży­
ciem troskę o las państwa.

Nim rozkaz mógł b)'ć wprowadzonyui w ż y c ie , !?lo- 
wiedaieli się o nim zahrtżimiowam i natychmia-st roz­
poczęli kroki obronne, ba, nawet zakzepne, ufni w 
potóadane wpływy. Wpływy to zwykłe, jakich hi.sto-

rja siaro , średnic i nowożytni notuje m  każdej 
stronicy. Od kochanek starażyłmyuh monarchów^ przez 
miłośnice średniowiecznych władców snuje sdę rac 
•wpływu iydowstwa na rozwój dziejów, a najnowsze 
wydarzenia, sekretarzy kobiet Mak: Donalda, Le- 
iiinów, i t.- d. wskazują na jednolitość tendencji. 
Również i me Loper-ki monySschS poac-taiwał pod wtpły 
wem narzuconej mu przez swych współplemieńców 
fcemitki, pięknej Estery, która tając p zed  nun swe 
pochodzenie, -lala na .-tiaży interesów wybranego 
narodu. Wpływ jej na króla mu iał być olbrzymi, .ko  
ro nietylko uchylono rozkaz, lecz wydano inny, by 
Hamana za okazany antysemityzm w dowód kary i 
przykładu powiesić. 1 zarwimąJ na sztihdenicy pierw­
szy minister Ajdakuede*etsi. pierwszy bitn<ny«saiy an­
tysemita, a z nim zginęło 70 i 5 tysięcy zwolenników 
(Ks. E.ster. IX. 5. 0. lG), która (o eyrfra najwidoczniej 
wskazuje, iż niezbyt wielkim mirem cieszyły się pra­
ktyki pale-<tyńo.zyków.

\'a pamiątkę owego właśnie zwycięstwa nad pderw 
. zym anty.M-uiitą, obchodzą żydzi „purim": przetió- 
maezouo na jeżyk poJski znaczy Iowo to oswobo­
dzenie.

Dzieii pojrrzeIzają-cy punm zwajiy jest [K)-tom E- 
-riery. na pamiątkę togoż daria, w którym rozkaz k ró- 
la miał być wykonany. Dzień cały wstrzymują -ię ży ­
dzi od posiłku. wieczor,-m, po powroeh* z bożnicy, 
spożywają kolację. Uwoninięjsąą jednak niż zwykłą 
-obotnią. 1'o-t Estery, bodąc bowiem diuiem żalu i po­
kuty. łączy pewne, ciekawe zwyczaje dotychczas w 
rodzitnach ortodoksyjnych zachowane. Rano po od­
mówieniu specjalnych, na dzień ten napisanych mo­

dlitw, posypują iy M  głotwy popiołem, w domu i a - 
tdanśają histra, nie sfiadąją woale na stołku i dmeh 
cały mie wkładają Obuwda, chodzą w mieszkaniu je­
dynie w pończoćinwm. Przez 8 Jm, poprzedzających 
„Puriin" codziennie jamo przed posiłkiem głowa ro­
dziny, zawsze mężczyzna, czyta głośna tak 
,.migiłe" (upio właśnie tych wypadków Ko. Estery), 
sam  dzień, półświęto „ p u a m n i e  pociada żadnych 
specjalnych obrzędów. Daiwmiej jimzez cały dzień mło­
dzież żydowska, poprzebierała chodziła do inio>alsań 
żydowskich, śpiewając, okolieziKÓciowe. pieśni. Dtzat 
z wy czaj u'ii powoli zamiera, a utrzymywany jedynie 
na prowincji, w większych minimach jedynie wśród 
kół ortodoksyjnych. Kamia-tkę. zwyczaju tego stanni- 
wią dziś bale i reduty maskowe, jakie wyzbyci tra­
dycji religijnej poicmko^wie pail-estyiM-zyków- urządza­
ją tok w lokalach pub-Motnych, jak i w ąwych mia-ti.- 
kamioch. ..liitim " bowiem, to wesołe rozpamiętywa­
nie zwycięstwa nad pierwszym anty.eminą, 1 0  w.aia- 
łymi zakresie karnawał żydowski. Spożywania w dae-ń 
ten kolacja jest nadzwyczaj uroczysta i obfita, nie 
trzeba bowiem zapominać, iż z ważnością czy zna­
czeniem pewnego święta- zwiększa sdę na stole ży- 
Jawskian ilość potraw.

Wobec tego. iż w tym miesiącu obchodzili żydzi 
powyższą pamiątkę, a niejeden z PT. Czytelników, 
przechodząc może koło mieszkań i sal tanecznych, 
-widząc liczno światła, głośne śmiechy i dźwięki mu­
zyki dziwił się. kto w poście urzą Iza zabawy, uwa­
żaliśmy za w skazane dla zaspokojenia oiekawośai, 
jak i poinformowania o purim i- napisać tych słów 
kilka. W. B.

od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za
ogłofzeń 

Redukcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OL) 20-00 MARCA: Drobne ogleszeaui «  M e w a  ałp. 0*10 — Ile poszłikdjąayoh p w a l  zip. 9*95 - za słowo <lro>łme o trrA mutry 
m jm ia ln e j z łp . 0*12 — w ie r» z  m ilisa . je d n o s z p a lt o w y  z łp . 0* i0 —  i r ie n n  w  ru b ry c/1 . .N a rh -Ż B n e "  9^85 w ie r s z  m il im e t ró w ?  00 k re iŃ c e  z łp . #*49 . —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zip. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombianwaay 50 proc.

DROBNE OGŁOSZEN IA
K U P IE C  7. Im nuży zbożow ą), p o s ia d a ją c y  k ilk u n aścia  
m A ja n ió w  g o tó w k i, poeautkiuje kleaJhnej żwaty. P a n u y  luk 
M l  wk1jo '"v , p o sia d « jąo e  cokoltw iok m a ją tk u , z e ih c ą  
r. zaoftuiieon przesia*- » fw t,v  [wd .Jóyaifcrecija" do k d " ł. 
.,Goocn . 37f
LCKCJ1 matc*uOtyiki, fizyki, ohearji u EnaUm. Pomagam 
w «— umiej adiufa/®Q na JogotlŁyKŻi -wanmtfcacb. ógio

pod „Liokeja" do óltm. „Gońca '. 'M l

POSZUKUJĘ od 1 kiwiiotnńi sP meozinicgo jiokoju /. ku 
cJmią, prijrai.cgjo hdi unicjb'- wantegm w lejwzi m domu 
najchfjtc-ścj u samotnej stursizej osoby. Ozynaz podług 
umowy. ZerłoswA-ia do Adim. ..Gońca" |>od .,'ś>i»ieoiny'‘.

■m

OGRODNIK, lUiennany we wetzudkich ^air,/.la ii o^noduii- 
wtjwa, pWsauknije posady we więkmytm majątku. ZgW o- 
•aa pod .,Turski" iio Anini. .,Guńc»“. 274

POSZUKUJĘ : kładli w dohrwn i«łłoż»iviji /. iH-zyiegtem 
liiiesTikatuHin iki parter/.**. ŻftrnsńrńhS |X)*1 „Skład" do 
Vliu. „Gońca". 272

1 OBTEPIAN lub piamiiM kupię albo wypożyczę na azas 
dłuaszy na itogodayołt warnnkaoL. Łaskawy sjłoszoiń*
do Adan. .,Gońo* pad ..FortapiaM41.

c &Fabryka wyrobu papieru!
Koncern pos iada jący  wielkie domy i t e reny  fabryczne 
z poiączen>em kole jowem i w o d n em  przy ważne j  stacji 
k rzyżow e j  na  Pomorzu ,  w pobliżu G d a ń sk a ,  poszukuje  

in te re san tów  celem urządzenia  na wie lką  skalę

fabryki wyrobu papieru.
Oferty,  dla których na  życzenia  zapewnia  się dyskrecje ,  

p rzy jmuje  Redakcja  pod Nr. 263.

MASZYNY do szycia znane 
™  „Kasprzyckiego* hur- 
tcwo-Dfctalicznie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 

153 Zamawiać można 
listownie. 180

2 kompletne 
szlilierze

każdy z 5 - cio pras. 
z „Bylfarem* i łapaczem 
wiórków na produkcję 
1500 kg. na dobę, sprzeda

WIELKOPOLSKA 
PAPIERNIA TO W . A KC.
BYDS0SZCZ, ul. Gdańska IB.

O g ro d z e n ia  nietylko tańsze od drewnianych 
)438 lecz estetycznitjsze i trwalsze.
Kompletne odiodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia komDincwane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgorze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor11.

Dostawa szybka, duży /ppas siatek na ikładzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

gsiel kamienny
paspółka bez miału, szczególnie zdatny 

do pslenia wapna, cegieł i t. d.

d o s ta rc za  z  G d r n e s o  5 ! r " ! i a  
Eto 13  Z i p .  1 to n a , lo k o  n o > a In ..
Zg oszcnia upras:.ti się pod „100 ton dzien­
nie" do Adniinistr. Gonta  KrakoUskiego.“

TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, W IE R U R K I, M ŁOTY s p i n o w a  
PIŁY taśmowe, GRY2ERKI, Ga T R t , TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do daehówek, BECZKI żelazne, POtyPY, OLIWĘ po znlżonycti 

eehaoh polsea:
_______ = .PILOT" Lwów, ul. Batorego L. 4.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOTECZNO-KARODOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Redakcja i f f e S i j a  Biała k i Bielika.
Prenumerata miesięcznie t ,200 000 Mk., półrocznie 

7,000.000 Mk.
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